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Wojewódzka 

konferencja PZPR 
we Wrocławia

400 delegatów reprezentują 
cych ponad 150-tysięczną doi 
nośląską organizację partyj­
ną bierze udział w dwudnio­
wych obradach wojewódzkiej 
konferencji partyjnej. Ucze­
stnicy konferencji dokonają 
podsumowania dotychczaso­
wej działalności wojewó­
dzkiej organizacji partyjnej 
na Dolnym Śląsku, omówią 
także program działania na 
najbliższe dwa lata, zgodnie 
z uchwałami V Zjazdu par­
tii. Konferencja dokona także 
wyboru nowych władz woje­
wódzkiej instancji partyjnej.

Na obrady, które rozpoczę­
ły się wczoraj we Wrocła­
wiu przybyli członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Józef Tejchma, członek 
KC, przewodniczący Komisji 
Planowania Rady Ministrów 
— Józef Kulesza< zastępca 
kierownika Wydziału Przemy 
słu Ciężkiego i Komunikacji 
KC PZPR — Edward Kare- 
lus.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił członek KC 
I sekretarz KW PZPR — Wła 
dysław Piłatowski. (PAP)

Straty po zamknięci!
Kanału Sueskiego

Brytyjski sekretarz stanu 
do spraw zagranicznych, G. 
Roberts, oświadczył na kon­
ferencji prasowej w Ismailii. 
że w roku 1968 kraje europej 
skie straciły ponad 1.400 mi­
lionów dolarów na skutek 
zamknięcia Kanału Sueskie- 
go. (PAP)

W 50 r^rznire

Spotkanie lotników - powstańców
Dnia 6 stycznia 1918 roku oddziały powstańcze rozpoczęły 

natarcie na ostatni bastion Niemców w Wielkopolsce — lot­
nisko Ławicę. Już następnego dnia rozpoczęto organizowa­
nie lotnictwa powstańczego. Jako pierwsi do czynu stanęli: 
W. Pnicwski, J. Mańczak, Z. Rosada i A. Karolewicz. Stąd 
też szła pierwsza pomoc na wszystkie fronty walczącej 
Wielkopolski. Temu historycznemu zdarzeniu poświęcona 
była wczorajsza akademia. Przybyli na nią: członek KC, I 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu K. Barcikowski, dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. pilot J. Raczkowski, prezes 
Aeroklubu PRL S. Antosiewicz, przedstawiciele władz pań 
stwowych, organizacji społecznych i społeczeństwa.
Akademię otworzył przewód 

niczący Zarządu Okręgu 
ZBoWiD H. Mazur, witając ze 
branych. Referat okolicznościo 
wy mówiący o wkładzie lotni­
ków — powstańców i nawią­
zujący do przejęcia przez lu­
dowe lotnictwo tradycji sprzed 
50 laty wygłosił gen. dyw. J. 
Raczkowski. Stwierdził on m. 
in., że nazwiska pilotów: M. Ko 
niecznego, W. Pniewskiego, J. 
Mańczaka, Z. Rosady i A. Ka- 
rolewicza i innych na stałe 
wpisały się do historii lotnic­
twa polskiego. To właśnie Po­
znań stwarzając cztery eska­
dry lotnictwa wojskowego po­
magał całej ojczyźnie na wszy 
stkich frontach. To właśnie w 
Poznaniu w kwietniu 1919 ro­
ku powstała Szkoła Balonowa 
i Wyższa Szkoła Pilotażu. 
Dzień 6 stycznia możemy uwa 
żać za dzień narodzin polskie­
go lotnictwa. Generał Racz­
kowski podkreślił udział by­
łych lotników w dzisiejszej 
działalności społecznej, ofiar-

Kwiaty w miejscach 
zagłady

w Oświęcimiu
W poniedziałek — 27 bm. 

w 24 rocznicę wyzwolenia b. 
hitlerowskiego obozu maso­
wej zagłady w Oświęcimiu- 
Brzezince przybyli tu liczni 
krewni, przyjaciele i koledzy 
zamordowanych. Pod ścianą 
masowych straceń na dzie­
dzińcu bloku nr. 11 oraz pod 
pomnikiem w Brzezince zło­
żono wiązanki kwiatów.

Delegacje społeczeństwa zło 
żyły też wieńce i kwiaty pod 
pomnikiem wdzięczności ku 
czci żołnierzy z 60 armii 1 
Frontu Ukraińskiego, którzy 
wyzwolili obóz i miasto oraz 
pod pomnikiem w Monowi- 
cach upamiętniającym miej­
sce zagłady ok. 30 tys. więź­
niów.

WIELKOPOUKI

Aktualne problemy funkcjonowania 
rad narodowych i administracji terenowej

Wypowiedź prorektora UW proł. Z- Rybickiego

Na V zjeździe PZPR dokonana została skondensowana 
ocena działalności rad narodowych, zarówno ocena funkcjo­
nowania ogniw społecznych rad (sesji, komisji) jak i apara­
tu administracyjnego. Zgodnie z tą oceną nastąpiła — w okre 
sie między zjazdami — dalsza widoczna poprawa pracy te­
renowych organów władzy i administracji. Mierzyć ją moż­
na przede wszystkim szerszym udziałem ludzi pracy w reali­
zowaniu zadań ogólnych, ściślejszym powiązaniem radnych 
z wyborcami, wzrostem zaspokojenia potrzeb mieszkańców 
itp.
Poblem ten przedstawił w 

wypowiedzi dla PAP — pro­
rektor UW, prof. dr ZYG­
MUNT RYBICKI.

— Przed radami narodowy­
mi — powiedział prof. Zyg- 
munt Rybicki — stoi aktualnie 
wiele zadań zarówno — w 
dziedzinie pełnego wykorzysta 
nia istniejących już warunków 
i możliwości, jak i w zakresie 

nej tak samo jak wtedy, gdy 
przed 50 laty rozpoczynali służ 
bę Ojczyźnie. I za ten ich wy­
siłek. za patriotyzm w imieniu 
lotników Polski Ludowej zło­
żył serdeczne podziękowanie.

Następnie w imieniu władz 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski sekre­
tarz Prezydium RN Poznania 
Cz. Adamski udekorował: F. 
Gacę, M. Mroczkowskiego, K. 
Ratajczyka. W imieniu Mini­
sterstwa Obrony Narodowej 
Medale za Zasługi, dla Obron­
ności Kraju wręczył gen. dyw. 
J. Raczkowski J. Kasprzyko­
wi, Z. Kosickiemu, J. Jakubów 
skiemu. W imieniu udekorowa 
nych podziękował Z. Kosicki.

Występy zespołu lotniczego 
„Eskadra” zakończyły wczo­
rajszą akademię, (jk)

Tydzień strajków we Włoszech

Prowokacje bojówek faszystowskich
27 bm. rozpoczął się we 

Włoszech tydzień wielkich 
strajków i demonstracji. Zo­
stały one zainicjowane przez 
organizacje związkowe w ce 
lu zmuszenia pracodawców 
do likwidacji tzw „stref 
płac” i zastosowania w całym 
kraju równych płac za taką 
samą pracę.

Całodniowe lub kilkugodzin 
ne strajki powszechne odbę­
dą się 28 bm. w okręgu Ver- 
celli i w Neapolu, 29 bm. w 
Asti, Cremonie, Bergamo i 
kilku innych okręgach, a w 
następnych dniach w Mediola 
nie. Turynie. Trieście i w są­
siednich okręgach.

Nadal kontynuują okupa­
cyjne strajki załogi fabryki 
tekstylnej w Valdango i kil­
kunastu zakładów cerami 
cznych oraz metalowych na 
północy Włoch.

W ciągu ostatnich kilku dni 
bojówki neofaszystowskiej par­
tii o nazwie „wioski ruch społe­
czny” (MSI) dokonały wielu po- 

poszukiwania nowych, lep­
szych środków działania.

V7arto wskazać, że w więk­
szości krajów socjalistycznych 
obserwujemy nowe zjawiska 
w funkcjonowaniu i organiza­
cji terenowych organów wła­
dzy i administracji. I tak w 
prasie Zw. Radzieckiego, na 
tle analizy niektórych doświad 
dzeń ostatniego okresu, pod­
jęto szeroką kampanię zmie­
rzającą do polepszenia dzia­
łalności aparatu terenowego. 
Ponownie podkreślano z całą 
mocą, że państwo stanowi je­
den z najważniejszych i decy­
dujących instrumentów prze­
mian społeczno-gospodarczych, 
a więc budowy komunizmu, 
aby jednak to zadanie mogło 
być coraz lepiej realizowane, 
usunięte być musza niedoma­
gania w funkcjonowaniu apa­
ratu państwowego.

W NRD utworzone zostały, 
na razie eksperymentalnie, 
przy niektórych radach naro­
dowych specjalne komisje za­
żaleń, które przyjmują i roz­
patrują skargi i wnioski oby­
wateli, oraz wydają niezbęd­
ne zalecenia co do sposobu ich 
załatwiania. W Bułgarii prze­
prowadzono analizę partyjnych 
metod kierowania aparatem 
państwowym i sprecyzowano 
odpowiednie wnioski w tym 
zakresie.

Problemy związane z rozwo­
jem rad narodowych i u nas nie 
stoją w miejscu. Trzeba stwier­
dzić, że nastąpił wzrost uprawnień 
naszych terenowych organów wła 
dzy, aktywizacja komisji i sesji 
rad, zwiększenie skuteczności dzia 
łania aparatu administracyjnego. 
Jednak wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia. Aktywizacja sesji rad 
narodowych powinna w moim 
przekonaniu, odbywać się na ba­
zie rozszerzenia możliwości decy­
zji w uchwałach rady. Postulat 
rozszerzenia zakresu planowania 
alternatywnego, zawarty w uchwa 
le V zjazdu, może stworzyć do- 

gromów, podpaleń i prowokacyj­
nych napaści na przedstawiciel­
stwa ZSRR i innych kraiów so­
cjalistycznych we Włoszech oraz 
na lokale Włoskiej Partii Komu­
nistycznej.

W niedzielę w Mediolanie tam 
tejsza bojówka wrzuciła dwa gra 
naty ręczne do lokalu mediolań­
skiej sekcji WłPK. (PAP)

Atak na pozycje 
secesjon stów w Nigerii

Jak podała agencja UP1 w so­
botę z Umuahii powołując się na 
biafrański komunikat wojskowy, 
nigeryjskie oddziały federalne za­
atakowały pozycje secesjonistów 
w miejscowości Okpuala, 64 km 
na zachód od tymczasowej sto­
licy Biafry. Pomimo ciężkich 
walk, oddziały sił biafrańskich 
utrzymały swoje pozycje. Okpua 
la. leżącą w rejonie Owerri od 
Ćz^su zajęcia tych terenów przez 
oddziały federalne we wrześniu 
ub. roku jest terenem częstych 
potyczek.

Według komunikatu, sytuacja w 
innych rejonach pozostaje bez 
zmian. (PAP)
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datkowe dogodne warunki. Nale­
ży dążyć aby w wielu kwestiach 
aparat wykonawczy był zobowią­
zany do prezentowania projek­
tów alternatywnych rozwiązań, 
spośród których rada wybierać 
będzie, jej zdaniem najkorzy­
stniejsze.

W zakresie działania komisji 
umocniona być musi, szczegół 
nie w radach stopnia powiato 
wego i wojewódzkiego, funk­
cja ośrodka kierującego i ko­
ordynującego ich pracę. Do­
tychczasowe doświadczenia 
konwentów (rad seniorów) 
stwarzają podstawę do sfor­
mułowania wniosków. Obawy 
przed wyposażeniem rady w 
organ kierujący jej pracą oraz 
działalnością komisji i rad­
nych, wynikają w poważnym 
stopniu z niewykorzenionej 
jeszcze do reszty wiary w sku 
teczność zwierzchnich decyzji 
administracyjnych, których ro 
la jest przecież ograniczona. 
Rozważyć należy problem wią 
żących zaleceń komisji dla 
kierownika wydziału. Kon­
sekwentnej realizacji wymaga 
stanowisko najwyższych władz 
partyjnych w sprawie metod 
partyjnego inspirowania dzia­
łalności rad. W uchwale zjaz­
du zwrócono uwagę na koniecz 
ność mobilizowania partyj­
nych zespołów radnvch. zanie 
chanie trafiających się jeszcze

Dokończenie na str. 2

W skali świakwpi

Wydatki na zbrojenia rosną szybciej 
niż produkcja i dochody ludności
Korespondentom akredytowanym przy ONZ udostępniono infor­

macje na temat raportu sporządzonego przez amerykańską agencję 
rozbrojeniową. Raport podaje szereg informacji na temat zbrojeń 
światowych w roku 1967 i w latach poprzednich.

W 1967 roku świat wydał na 
zbrojenia sumę 182 miliardów do­
larów. Wydatki na ten cel wzro­
sły o 50 mld, czyli o 30 procent w 
porównaniu z rokiem 1964.

Agencja podaje porównanie wy­
datków świata przeznaczonych na 
zbrojenie i na inne celL Porówna

Delegacja CRZZ 
udała się do Kairu
Na zaproszenie centrali 

związkowej Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej udała się w 
poniedziałek do Kairu dele­
gacja Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych z przewodni 
czym CRZZ - Ignacym Logą 
-Sowińskim na czele. W skład 
delegacji wchodzą: sekretarz 
CRŻZ — Ryszard Pospieszyń- 
ski i zastępca kierownika zes­
połu łączności międzynarodo­
wej CRZZ — Sławomir Ja­
niec.

Delegacja weźmie udział w 
obradach VI kongresu Pana- 
rabskiej Federacji Związków 
Zawodowych, który 'odbędzie 
się w Kairze w dniach od 29 
bm. do 1 lutego. Ponadto pro 
gram pobytu delegacji przewi 
duje spotkania z działaczami 
związkowymi i załogami robot 
niczymi ZRA m. in. w Aleksan 
drii, Hednan i Assuanie.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali członkowie pre­
zydium CRZZ z wiceprzewod­
niczącym — Wacławem Tuło- 
dzieckim.

Obecny był I sekretarz am­
basady ZRA w Warszawie — 
Abdel Azis Abdel Latif Ibra- 
him. (PAP)

Międzynarodowa konferencja w Kairze

Poparcie dla narodów arabskich
Wykonanie wyroku na szpiegach Izraela

W Kairze obraduje druga międzynarodowa konferencja na 
rzecz poparcia narodów arabskich. Na porządku dnia — 
znajdują się przede wszystkim sprawy związane z likwidacją 
następstw agresji izraelskiej. W niedzielę praca toczyła się 
w czterech komisjach.
Z wystąpień delegatów wyni 

ka, że od chwili izraelskiej 
agresji w 1967 r. niezmiernie 
wzrosła solidarność narodów 
całego świata z krajami arab­
skimi. Wielu delegatów zwra­
ca uwagę na dywersyjną dzia­
łalność izraelskiej propagandy 
wypaczającej rzeczywistość i 
dążącej do skłócenia narodów, 
aby przeszkodzić w przywrócę 
niu sprawiedliwego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Należy — 
podkreślił w związku z tym 
przedstawiciel Konga (Brazza- 
ville) Pierre-Andre Pambu — 
demaskować poczynania Izra­
ela, który usiłuje penetrować 
wszystkie dziedziny życia kra­
jów afrykańskich. Przedstawi­
ciel walczących kolonii portu­
galskich zgłosił w jednej z ko 
misji wniosek w sprawie utwo

W Hiszpanii

Stan nadzwYcz^js? 
okazją do represji
Po zamknięciu w sobotę uni 

wersytetu madryckiego, rząd 
frankistowski postanowił zam 
knąć również politechnikę. W 
całej Hiszpanii trwają areszty. 
Policja urządza obławy, ko­
rzystając ze stanu wyjątkowe 
go ogłoszonego w kraju.

Rząd wprowadził stan nad­
zwyczajny, aby „skończyć 
wreszcie z grupami marksis­
towskimi”, jak to określa ofic 
jalny komunikat.

Ostatnimi laty reżim frankistow 
ski coraz częściej wywołuje otwar 
tą opozvcję. Rozruchy studenckie 
przekształcają się w zacięte star­
cia z policją. M mo oficjalnego za 
kazu strajków, klasa robotni­
cza walczy o swe prawa. Górnicy 
Asturii prowadzili przez kilka mie 
sięcy zacięta kampanię w obronie 
swych swobód i uprawnień.

Opozycja wobec reżimu 
Franco ma coraz większe po­
parcie również wśród inteli­
gencji, czego dowodem jest 
masowe wysyłanie petycji do 
władz z żądaniem niezwłocz­
nych reform demokratycznych.

PAP

nia dotyczą wydatków w roku 
1966. W roku tym wydano: r» 
zbrojenia — 159 mld doi., na oświa

— Ul mld. doi., na służbę zdro 
wia — 52 mld. doi., na pomoc go­
spodarczą dla zagranicy — 8 mld. 
dolarów. Przewiduje się, że już w 
przyszłym roku światowe wydat­
ki na zbrojenia przekroczą pułap 
200 miliardów dolarów. *

W komentarzu do podanych 
cyfr i wskaźników w raporcie 
stwierdza się, że w skali świato­
wej wydatki na zbrojenia rosną 
szybciej niż światowa produkcja 
i dochody ludzkości. W okresie 
lat 1964—65 wydatki rozbrojeniowe 
w przeliczeniu na jednego miesz­
kańca naszego globu wzrosły o 16 
procent. W tym samym okresie 
produkcja wzrosła o 9 procent, li­
cząc również na głowę mieszkań­
ca Ziemi.

W 1967 roku w przeliczeniu na 
każdego mieszkańca globu wyda­
no na zbrojenia 53 dolary, tj. o 12 
dolarów więcej niż w 1964 roku.

Ogólnie świat wydaje obecnie 
o 40 procent więcej na zbrojenia 
niż na oświatę i trzy razy tyle co 
na opiekę nad zdrowiem człowieka.

PAP

Żydzi w USA bojkotują 
turystykę do Francji

Kongres Żydów amerykań­
skich — jedna z najbardziej 
wpływowych organizacji ży­
dowskich w Stanach Zjedno­
czonych zakomunikował w 
sobotę, że powzięto decyzję 
anulowania wszystkich wy­
jazdów członków tej organi­
zacji do Francji i tranzytem 
przez Francję i niekorzysta- 
nia więcej z usług francuskie 
go towarzystwa lotniczego 
„Air France”. (PAP) 

rżenia ośrodka informacyjne 
go, który zająłby się rozpow­
szechnianiem prawdziwych in 
formacji o sytuacji na Blis­
kim Wschodzie oraz demasko­
waniem rzeczywistego oblicza 
izraelskich agresorów i ich po­
pleczników. Propozycje te po­
parli delegaci wielu krajów.

Wielu uczestników konfe­
rencji, w tym również z kra­
jów Europy zachodniej poparło 
propozycję dotyczącą utworze 
nia specjalnej komisji w spra­
wie zbadania zbrodni popełnio 
nych przez izraelskich okupan 
tów.

Przedstawiciel Międzynaro­
dowego Związku Studentów 
CarJos Belo wezwał do potę­
pienia Izraela nie tylko jako 
bazy agresji przeciwko naro­
dom arabskim, lecz również ja 
ko bazy agresji przeciwko ca­
łemu ruchowi narodowo-wyz­
woleńczemu. Delegaci NRD i 
Nigerii zwrócili w związku z 
tym uwagę na odpowiedzial­
ność, jaką ponoszą Stany Zje 
dnoczone i Niemcy zachodnie 
udzielające poparcia Izraelowi.

Radio bagdadzkie podało w po­
niedziałek rano, że w Iraku zakon 
czony został proces przeciwko 
szpiegom izraelskim. Sąd wojsko­
wy skazał 15 agentów wywiadu iz 
raełskiego na karę śmierci przez 
powieszenie. Wyrok wykonano.

W stolicy Iraku w związku z 
procesem szpiegowskim odbyła się 
wielka manifestacja mieszkańców 
na znak aprobaty wyroku. Będzie 
my walczyć przeciwko imperializ 
mówi i syjonizmowi — oto okrzy­
ki wznoszone przez uczestników 
demonstracji.

Na końcowym posiedzeniu 
Rady Jedności Gospodarczej 
krajów arabskich powzięto kil 
ka ważnych decyzji. M. in. po 
stanowiono utworzyć wspólną 
arabsko-francuską izbę han­
dlową ze stałą siedzibą w Pa­
ryżu. (PAP)

Nagroda MSZ 
dla I. Szewśisklej
Najlepsza sprinterka, Irena 

Szewińska, otrzymała nagrodę 
Ministra Spraw Zagranicznych, 
przyznawaną co roku sportow­
cowi lub zespołowi, który osią 
gnięciami lub postawą najbar 
dziej rozsławił imię naszej oj 
czyzny za granicą.

Wręczenia nagrody — pię­
knego, kryształowego pucharu 
— dokonał min. Stefan Jędry- 
chowski podczas uroczystości, 
która z tej okazji odbyła się 
27 bm. w sali recepcyjnej 
MSZ. S. Jędrychowski, wręcza 
jąc Szewińskiej nagrodę pod­
kreślił, że jest to wyraz uzna­
nia nie tylko za osiągnięcia 
sportowe w 1968 r. ale rów­
nież kilku ostatnich lat.

„Tym wyróżnieniem jestem 
zaszczycona — oświadczyła Ire 
na Szewińska. Cieszę się, że 
mogłam tak godnie reprezento 
wać Polskę na wielu stadio­
nach świata. Przyrzekam, że 
dołożę starań, aby osiągać jesz 
cze lepsze wyniki”.

Nagrodę Ministra Spraw Zagra­
nicznych w poprzednich latach 
otrzymali reprezentacja Polski w 
lekkiej atletyce oraz nasz najlep­
szy automobilista — Sobiesław Za 
sada. (PAP)

Utrzymuje napięcie 
w Pakistanie

W Pakistanie w dalszym cią 
gu utrzymuje się napięcie wy­
wołane przez demonstracje zor 
ganizowane przez opozycję an 
tyrządową. W niedzielę odbyła 
się wielka demonstracja w sto 
licy wschodniej części Pakista 
nu-Dacca. Wzięło w niej u- 
dział ok. 4 tys. osób. Doszło do 
starć z policją w czasie któ­
rych dwie osoby poniosły 
śmierć. Również w prowincji 
Rawalpindi daje się odczuć 
wzrost napięcia. (PAP)

POGODA
W dniu 28 bm. będzie zachmu­

rzenie duże z lokalnymi rozpo­
godzeniami, zwłaszcza na wscho­
dzie. Na zachodzie nieco cie­
plej.

Temperatura maksymalna od 
minus 12 st. na wschodzie, mi­
nus 6 w centrum do plus 2 na 
zachodzie.

Wiatry słabe 1 umiarkowane z 
kierunków południowo-wschod 
nich i południowych.



Duńczycy 
za uznaniem 

granicy na Odrze
i Nysie

Na odbytej w ub. tygodniu 
sesji parlamentu duńskiego 
jednym z tematów dyskusji 
była sprawa polskich granic 
zachodnich. Przewodniczący 
opozycyjnej partii socjaldemo 
kratycznej — J, O. Krąg zgło 
sił wniosek, aby rząd duński 
wystąpił z inicjatywą zwoła­
nia konferencji międzynarodo 
wej na rzecz bezpieczeństwa 
europejskiego.

„W czasie tych rozmów — 
powiedział on — należałoby 
na. in. poruszyć problem gra­
nicy na Odrze i Nysie. Osobi 
ście nie sądzę, aby państwa 
zachodnie mogły na dalszą 
metę pozostawić ten problem 
bez odpowiedzi. Zaś na kon­
ferencji w sprawie bezpie­
czeństwa punktem wyjścia 
muszą być granice faktycznie 
istniejące”.

Wypowiedź powyższa okre­
śla jednoznacznie stanowisko 
socjaldemokracji duńskiej wo 
bec zagadnienia trwałości na­
szych granic. Stanowisko to 
znalazło zresztą w ostatnich 
miesiącach potwierdzenie 
przy wielu okazjach. (PAP)

Amerykańskie 
nabożeństwa w „duchu 

antyrządowym"
W niedzielę władze Cleve- 

land aresztowały dwóch pro­
boszczów katolickich pod za­
rzutem organizowania nabo­
żeństw „w duchu antyrządo­
wym” oraz demonstracji prze­
ciwko wojnie w Wietnamie i 
polityce rasistowskiej w USA.

Fito nsIMn ? Ja 7^ nanig...

Czekanie - dłuższe niż zakupy
Ile czasu poświęca przeciętny klient na załatwienie spra­

wunków? — Odpowiedzi na to i wiele innych pytań dostar­
czyły badania ankietowe przeprowadzone ostatnio i opracowa 
ne na zlecenie warszawskich zjednoczeń handlowych przez 
zespół pracowników Instytutu Handlu Wewnętrznego.
Obszerne materiały zawierają 

sporo danych, uzasadniających czę 
ste skargi na nadmierną stratą 
Czasu przy zakupach.

Wiadomo, że najczęściej zakupy 
nasze poprzedza wyczekiwanie w 
kolejce. Dopiero więc po dolicze­
niu tego czasu do właściwej tran­
sakcji wiemy, ile czasu zajmują 
nam zakupy. Najczęstsze i najdłuż 
sze są kolejki w sklepach z arty­
kułami masowego, powszechnego

Konkurs
„Kuriera Polskiego"

„Wiedza — leconika
-postęp

Dla popularyzowania osiągnięć 
i techniki redakcja „Kuriera Pol­
skiego” organizuje doroczne kon­
kursy na najlepsze felietony, re­
portaże i inne formy pracy dzien­
nikarskiej, na opowiadania popu­
larno-naukowe, wywiady, słucho­
wiska, filmy telewizyjne, transmi­
sje radiowe i telewizyjne — z za­
kresu nauk technicznych i ma­
tematyczno-przyrodniczych.

Konkurs, obejmuje prace opu­
blikowane na łamach krajowej 
prasy codziennej, jak również 
tych periodyków które nie są 
wydawnictwami czysto fachowy­
mi oraz pozycje nadane w pro­
gramach Polskiego Radia i TV lub 
opublikowane w formie książko­
wej.

Organizatorzy konkursu posta­
nowili w tym roku rozszerzyć jego 
tematykę obejmując także dys­
cypliny naukowo-humanistyczne, 
ekonomiczne, rolnicze itp.

Kandydatów do nagród — wraz 
Z dokumentacją — zgłaszać mogą 
do 15 lutego br.: Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich, poszcze­
gólne redakcje oraz członkowie 
jury. Ponadto kandydaci mogą 
sami przesyłać swoje prace pod 
adresem: Sekretariat Jury Kon­
kursu „Wiedza — technika — po­
stęp”. „Kurier Polski”, Warsza­
wa, ul. Hibnera 11. Autorzy pozy­
cji radiowych i telewizyjnych 
przesyłają teksty, numery, taśmy 
itp.

Na zwycięzców czekają nastę­
pujące nagrody — I — 10 000 zł, 
II _ 7000 zł, HI — 5000 zł 1 IV — 
3000 zł oraz wyróżnienia.

Ogłoszenie wyników konkursu 
nastapi w maju w ramach Dni 
Oświaty. Książki i Prasy, (o-a)

iiiiii min min miii imi»
Dzisiejszy serwis informccylm 

oorocowol Jeny Wniosek.

Parlament łakomi 
rozpoczął obrady
W niedzielę rozpoczęła swo­

je obrady w Tokio 61 sesja 
zwyczajna parlamentu japoń­
skiego.

Sesja rozpatrzy szereg waż­
nych problemów polityki za­
granicznej i wewnętrznej. 
Wśród nich na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa układu ja 
pońsko-amerykańskiego o wza 
jemnym bezpieczeństwie. 10- 
letni okres ważności tego ukła 
du upływa w roku 1970. Z in­
nych ważnych problemów poli 
tyki zagranicznej, jakie będą 
omawiane przez parlament, to 
problem Okinawy oraz sprawa 
amerykańskich baz wojsko­
wych. Sesja zatwierdzi rów­
nież budżet państwowy na rok 
finansowy 1969 oraz ustosunku 
je się do poziomu cen na arty 
kuły pierwszej potrzeby.

PAP

użytku, a najdłużej wyczekujemy 
kupując mięso i wędliny. Z ba­
dań przeprowadzonych w „Samie” 
ogólnospożywczym wynika, że 
przeciętny nabywca mięsa lub wę 
diin w kolejce liczącej 17 osób tra 
ci ok. 45 minut. Jeśli kolejka li­
czy ok. 40 osób — wyczekiwanie 
trwa do półtorej godziny. Podob­
nie przedstawia się sytuacja w 
dziale wędliniarskim „Delikate­
sów”.

Znacznie mniej czasu traci się 
w sklepach z artykułami przemys 
łowymi. Dłużej niż 10 minut — 
jak wynika z ankiet czekają kli­
enci tylko w sporadycznych 
przypadkach. Marnujemy nato­
miast sporo czasu przy kupnie 
drobnych artykułów codziennego 
użytku: pasmanterii, wyrobów my 
dlarsko-kosmetycznych, farbiar- 
skich itp.

Z wyliczeń dotyczących przebie 
gu samych transakcji wynika, że 
przeciętny — bezpośredni zakup 
w zwykłym sklepie ogólnospożyw 
czym trwa niecałą minutę, a przy 
sprzedaży produktów paczkowa­
nych trochę krócej. Szybciej — o 
ile oczywiście sprawnie działają 
kasy — załatwia się sprawunki w 
sklepach samoobsługowych. (PAP)

„Koziołki** płacą
19, 25, 32, 34, 35 (12) 
końcówka band. 831

W 611 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 26 stycznia 
1969 r. wpłynęło 360.843 zakłady — 
wartości 1.082.529,-- zł. Fundusz 
wygranych wynosił: 595.390,— zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi 500.000,— zł. Stwierdzono: 28 
„czwórek” po zł 6.443,—, 128
„trójek premiowanych” po zł 
187,—, 1.435 „trójek” po zł 87,—, 
2.610 „dwójek premiowanych” po 
zł 26,—, 23.715 „dwójek” po zł 6,—. 
Na 3-cyfrową końcówkę banderoli 
821 ustalono: 59 premii po 1.000 zł, 
68 premii po 200, — zł. Wypłata po 
wyższych premii nastąpi w dniu 
31 stycznia 1969 r. w Kasie PGL 
„Koziołki” w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 80/82, pokój nr 94. 
Uczestnikom Gry z terehu woje­
wództwa premie praekażemy 
pocztą po uprzednim nadesłaniu 
listem poleconym odcinka „C”. 
Losowanie 612 gry odbędzie się w 
dniu 2 lutego 1969 r. w Kościanie 
na Rynku o godzinie 12.30 — na 
którym losowana będzie dodatko­
wa 3-cyfro^a końcówka bandero­
li, na którą przypadnie: zł 1.000.— 
na kupony z banderolą V-zakła- 
dową, zł 200,— na kupony z ban­
derolą I-zakładową.

K523

Toto-lotek
2, 9, 17, 26, 30, 40 (5). 

Końc. band. 9598.

Wskutek ulewnych deszczów pa­
dających od tygodnia w połud­
niowej Kalifornii wiele miast w 
tym stanie zostało zalanych wodą. 
85 osób poniosło śmierć. N z.: 
zatopione samochody i domki 
campingowe w miejscowości 

Carpenteria.
CAF — UPI — telefoto

Polskie trawlery 
uratowały rybaków

ZSBR
Na łowiskach Labradora za 

tonął radziecki trawler — 
przetwórnia „Czernyszewski”. 
Załodze statku udzieliły po­
mocy polskie jednostki gdyń­
skiego przedsiębiorstwa „Dal 
mor”, trawlery „Jupiter” z 
kpt. Zbigniewem Dzwonkow- 
skim i „Jowisza” z kpt. Ed­
wardem Gromadzkim. Przyję 
ły one na pokłady po 19 roz­
bitków. Uratowanych ryba­
ków przekazano następnie jed 
nostkom radzieckim.

Ostatnio pod adresem kie­
rownika dalmorowskiej floty 
atlantyckiej — Mariana Bła­
żejewskiego nadeszły od do­
wództwa rybackiej floty ra­
dzieckiej serdeczne podzięko­
wania i słowa uznania za 
sprawną akcję ratowniczą i 
opiekę nad rozbitkami. (PAP)

Sporadyczne starcia w Wietnamie
Terrorystyczne rajdy lotnictwa

Amerykańskie lotnictw’0 nie zaprzestaje terrorystycznych 
rajdów na tereny Wietnamu południowego gdzie — zdaniem 
dowództwa wojsk USA — znajdują się zgrupowania sił wy­
zwoleńczych. W niedzielę wieczorem oraz w poniedziałek 
rano amerykańskie superfortece powietrzne „B-52” doko­
nały trzech rajdów tego typu.
Jeśli chodzi o działanie na­

ziemne, to w ciągu ostatniej 
doby nie zanotowano jakichś 
poważniejszych walk. Agen­
cje prasowe sygnalizują jedy­
nie, że po 2 dniach sporadycz-

Aktualne problemy 
admn stracji
Dokończenie ze str 1 

przypadków administracyjne­
go działania.

Wszystkie te poczynania tyl­
ko wtedy mogą przynieść peł 
ne rezultaty, jeżeli utrzymy­
wana będzie i stale wzmacnia 
na wysoka aktywność rad­
nych, komisji i sesji. Jest to 
warunek nieodzowny wszel­
kich dalszych rozwiązań.

— Jakie węzłowe problemy 
nasuwają się do rozważenia w 
związku z całokształtem pracy 
aparatu administracyjnego w 
terenie?

— Aparat administracji tereno 
wej styka się bezpośrednio i na 
co dzień z bieżącymi potrzebami 
obywateli. Mylne jest przy tym 
przekonanie, że aparat ten styka 
się z obywatelem głównie przy 
rozstrzyganiu tzw. indywidual­
nych spraw z zakresu administra­
cji, a więc w’ toku wydawania de­
cyzji w trybie przewidzianym 
przez Kodeks Postępowania Admi 
nistracyjnego. Istotniejsze zna- 
cz.enie dla obywatela mają w 
konsekwencji takie rozstrzygnię­
cia jak np. ustalanie planu bu­
downictwa mieszkaniowego, planu 
zaopatrzenia towarowego, rozwoju 
sieci komunikacyjnej, idzie więc 
nie tylko o rozstrzyganie spraw in 
dywidualnego interesanta, ale 
przede wszystkim o zaspokojenie 
potrzeb bytowych, socjalnych, kul 
turalno-oświatowych, warunków 
odpoczynku itp. Formy tego „sty 
ku” obywatela z aparatem admi­
nistracyjnym nie są w sposób na­
leżyty prawnie uregulowane, po­
dobnie jak i rozstrzyganie różnych 
spraw, w których „stroną” jest 
jednostka państwowa. Stan ten 
podnosi wagę kontroli społecznej 
nad aparatem administracyjnym.

Nasza administracja, zwłasz 
cza szczebla wojewódzkiego i 
częściowo — powiatowego, po 
siada znaczne osiągnięcia w 
usprawnianiu swojej pracy. 
Prace te podejmowane były 
głównie z inicjatyw lokalnych, 
przy niedostatecznej, jak 
wskazywano, pomocy i inicja 
tywie ministerstw i innych or 
ganów centralnych. O potrze 
bie planowego i konsekwent­
nego działania w zakresie 
usprawnienia działalności mi­
nisterstw oraz organów tere­
nowych, świadczą wyniki prze 
prowadzonych badań. I tak, 
jak stwierdzono w jednym z 
województw, wydział finanso 
wy otrzymywał średnio dzień 
nie od ministerstwa nadzoru­
jącego 22,4 zarządzenia względ 
nie pisma o charakterze ogól­
nym, kuratorium okręgu szkol 
nego — 11,9; wydział handlu 
— 10. Smutny rekord osiągnął 
wydział rolnictwa i leśnictwa 
notując średni wpływ dzien­
ny — 32,2 pisma i zarządze­
nia. Przy takim napłynie za­
rządzeń — wytycznych, okól­
ników, poleceń — trudno mó­
wić o planowym działaniu, o 
należytej organizacji pracy, o 
samodzielności rozstrzygania. 
Dlatego też określenie roli mi 
nisterstw, sformułowanie ich 
zadań w usprawnieniu włas­
nej pracy oraz jednostek pod­
ległych stanowi ważne i pilne 
zadanie. (PAP)

nych starć zakończyła się ba­
talia na terenach położonych 
w odległości 40 km na północ 
od Sajgonu. Siły wyzwoleńcze 
atakowały tam miasto Tan- 
An. Amerykanie wprowadzili 
do walki znaczne oddziały, usi 
łując okrążyć partyzantów, 
ale ich akcja spełzła na ni­
czym. W walkach tych Ame­
rykanie stracili w zabitych 7 
ludzi, a w rannych — 12. Po 
stronie sił wyzwoleńczych rów 
nież zanotowano straty.

Już trzecią noc z rzędu pod 
ogniem partyzanckich moź­
dzierzy znalazły się stanowi­
ska 25 dywizji piechoty USA 
usytuowane o 40 km na pół­
nocny zachód od Sajgonu. 
Amerykanie uznali swe straty 
za „lekkie”. Do żadnych po­
ważniejszych walk nie doszło 
w ciągu ostatniej doby rów­
nież wokół Sajgonu. W ponie­
działek rano grupa patriotów 
zaatakowała tam jedynie po­
sterunek reżimowej samoobro­
ny, zabijając jednego wartow­
nika i raniąc kilku innych.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel Ministerstwa Spraw Za­
granicznych DRW, amerykań­
ska artyleria ostrzelała 24 
stycznia br. północną część 
strefy zdemilitaryzowanej. Na­
stępnego dnia amerykańskie 

1 samoloty zbombardowały te­
ren w okolicy Nge Lok w pro­
wincji Nge An.

Ministerstwo Spraw Zagra- 
niczych DRW protestuje prze­
ciwko temu brutalnemu naru­
szeniu suwerenności kraju i 
wzywa Stany Zjednoczone do 
zaprzestania jakiejkolwiek 
działalności, która narusza su­
werenność i zagraża bezpie­
czeństwu DRW. (PAP)

Krajowa narada aktywu KSR 
przemysłu rolno-spożywczego

Wczoraj odbyła się w Poznaniu krajowa narada aktywu 
gospodarczego i społecznego, poświęcona umocnieniu spo­
łecznej pozycji samorządu robotniczego w przemyśle rolno- 
spożywczym. ;
W naradzie tej, obok przed 

stawicieli samorządów, udział 
wzięli m. in.: min. przemysłu 
spożywczego i skupu — S. 
Gucwa, przewodnicząca Zarżą 
du Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Spożyw 
czego i Cukrowniczego — I. 
Janiszewska, kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR w 
Poznaniu — T. Jakubowski. 
I sekretarz KD PZPR Poznań- 
Grunwald — M. Jakubowicz, 
dyrektorzy Zjednoczeń, więk­
szych zakładów i inni. Obra­
dy toczyły się w świetlicy Po­
znańskiej Wytwórni Papiero­
sów.

Na wstępie obrad minister 
St. Gucwa omówił wyniki pra 
cy załóg resortu spożywczego 
w ubiegłym roku oraz przed­
stawił najważniejsze zadania 
bieżącego roku.

Przemysł rolno-spożywczy 
wykonał ubiegłoroczne zada­
nia w 102,9 procentach, dając 
na rynek towary o wartości 
114 mld zł. Największy przy­
rost produkcji uzyskały nastę 
pujące branże: tytoniowa, cu­
kiernicza, owocowo-warzywna 
i maszynowa (Zjednoczenie 
„Spomasz”). Spośród 16 branż 
resortu 4 nie wykonały w peł 
ni swych planów (wśród nich 
mięsna i drobiarska).

Wśród zadań bieżącego roku 
na czoło wysuwają się — obok

Kto wygrał samochód?
Wczoraj odbyło się w Poznaniu, 

w Pałacu Działyńskich publiczne 
losowanie książeczek oszczędno­
ściowych PKO, premiowanych sa 
mochodami, a wystawionych w 
Poznaniu i województwie poznań 
skim.

Wylosowano 105 premii — samo 
chodów na następujące numery 
książeczek samochodowych PKO. 
9. 428 US, 32.433 US, 60.508 UOZ, 
IGI.810 UO, 105.794 UO, 123.101 US,
125.168 US. 129.837 US, 228.475 UOS, 
269.549 US, 270.182 US, 273.146 US,
348.736 UO. 357.169 US, 364.342 US,
364.378 US, 365.330 US, 365.980 US,
487,949 US, 488.332 US, 488.459 US,
492.498 US, 493.784 US, 561.9'70 US,
563.715 US, 5G8.324 US, 646.605 US,
647.402 US, 649.257 US, 650.300 US,
652.139 US €53.277 US, 794.719 US,
794.901 US, 798.363 US, 800.727 US,
801.478 US, 302.042 US, 88.3.370 US,
887.805 US. 887.941 US 838.312 US,
389.972 US, 975.974 UO, 984.305 UO,
9S0.608 US, 995.061 US, 997.086 US,
1.000.146 US. 1.175.741 US. 1.180.967 
US, 1.181.120 US, 1.181.717 US, 
1.184.916 US, 1.184.957 US, 1.287.307 
US, 1.287.316 US, 1.237.516 LS, 
1.288.657 US. 1.288.899 US, 1.289.411 
US, 1.292.063 US, 1.292.092 US, 
1.293.273 US. 1.293.927 US, 1.296.290 
US, 1.374.888 US, 1.376.825 US,
1.377.626 US, 1.383.185 US, 1.516.612 
US, 1.522.253 US. 1.524.554 US,
1.599,861 US, 1.601.236 US, 1.601.265
US, 1.601.663 US, 1.601.633 US,
1.601.772 US, 1.602.132 US. 1.602.947
US, 1.603.542 US, 1.604.688 US,
1.605.303 US, 1.608.287 US 1.609.400
US, 1.782.204 US,
1.782.863 US, 1.783.256 US, 1.784.381
US. 1.785.705 US, 1.786.967 US,
1.787.465 US, 1.788.157 US, 1.876.426
US, 1.876.758 US, 1.878.577 US,
1.879.314 US, 1.883.045 US, 2.155.759
UO. 2.249.181 UO, 2.319.739 UO,

1 2.320.386 UO, 2.322.906 UO i 2.436.850 
1 UO. (na) 

„Reforger l“: prowokacja KATO
Mą się ku końcowi gromadze­

nie wojsk lądowych i po­
wietrznych USA i Bundes­

wehry nad granicą czechosłowac­
ką w Bawarii pod Grafenwoeh- 
rem. Demonstracja NATO trwać 
będzie od 29 stycznia do 4 lutego 
br.

„Most powietrzny” między USA 
i NRF, przez który przerzuconych 
być miało około 15 tys. żołnierzy 
amerykańskich do Bawarii, według 
prasy zachodnioniemieckicj, speł­
nił swoje zadania. Użyto do tego 
GO cztero-motorowych transpor­
towców. Do portów lotniczych w 
Bawarii przybyły już 4 eskadry 
lotnicze zaopatrzone w „Phanto- 
my”. Równocześnie Bundeswehra 
przerzuca ku granicy czechosło­
wackiej wojska z rejonów Kaisers- 
lauternu, Manneheimu i Karlsuhe 
Na poligon w Grafenwoehr skiero­
wano przeszło 1 000 czołgów i 2 500 
samochodów różnego typu.

O znaczeniu, jakie nadawane 
jest w USA i NRF tym najwięk­
szym manewrom NATO w Za­
chodnich Niemczech nad granicą 
państw socjalistycznych świadczy 
fakt, że dowództwo nad manew­
rami objął szef generalnego szta­
bu amerykańskiego gen. West- 
moreland, były głównodowodzą­
cy siłami zbrojnymi w Wietna­
mie. Przybył on już do Norym­
berg! z liczną świtą wojskowych 
doradców.

Ministerstwo spraw Zagranicz­
nych Niemieckiej ęenubliki De­
mokratycznej. w pobliżu której 
odbywać się będą manewry „Re- 
forger”, wydało oświadczenie, w 
którym czvtarMy: ,.W tym czasie, 
gdy państwa socjalistyczne, a 
zwłaszcza ZSRR znowu przedkła- 

, dają konstruktywne plany i na

porządek dzienny wnoszą walkę o 
rozbrojenie, rząd boński w inte­
resach swoich ekspansjonicznych 
Celów pragnie nie rozbrojenia, 
lecz uzbrojenia. Dlatego też jak 
dawniej uporczywie odmawia pod­
pisania umowy o nierozpowszech- 
nianiu broni jądrowej. Z tychże 
przyczyn jest najbardziej zainte­
resowany w prowokacyjnych ćwi­
czeniach wojskowych NATO nad 
granicą Czechosłowacji i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej”.

(hb)

Przesłuchań e \ 
świadków

w procesie Stewa
W Nowym Orleanie, trwa od 21 

stycznia proces Clay’a Shawa po­
stawionego przez prokuratora No­
wego Orleanu Garrisona w stan 
oskarżenia w związku z zabój­
stwem w 1963 r. prezydenta USA, 
J. ken^iedy’ego. 12-osobowe jury 
przeprowadza obecnie przesłuchi­
wanie świadków.

Głównym świadkiem, który wy­
stąpi podczas procesu jest, niejaki 
Perry Russo. Podczas wstępnego 
przesłuchania w roku 1967 zeznał 
on pod przysięgą, iż był świad­
kiem tajnego spotkania w roku 
1963 w jednym z mieszkań Nowe­
go Orleanu, gdzie nieżyjący już 
Lee Oswald oraz drugi konspira­
tor W. Ferie opracowali plany za 
machu na Kannedy’ego. Istnieje 
jeszcze inna osoba mogąca po­
twierdzić te zeznania. Jest nią 
przyjaciółka Russo, niejaka Ha­
rold McMaines, która obecna była 
podczas spotkania Ferriego z Os­
waldem. Kobieta ta, odmówiła jed 
nak stawienia się przed sądem w 
Orleanie. (PAP)

maksymalnego wzrostu pro­
dukcji — potrzeby dalszego 
wzbogacania asortymentu to­
warów rynkowych i poprawie 
nia ich jakości. Min. Gucwa 
apelował też, aby samorządy 
robotnicze wzięły sobie te za­
dania szczególnie do serca.

Następnie dyr. departamen 
tu — Z. Klimaszewski przed­
stawił resortową ocenę pracy 
samorządów, ich aktywności 
w poszczególnych branżach i 
zakładach, posiadanego presti 
żu wśród załóg oraz stosunku 
administracji zakładów do wy 
suwanych przez nie wniosków 
i postulatów. Nasze wielkopol 
skie zakłady i samorządy nie 
wypadły w tej ocenie najgo­
rzej. Referenci podkreślali, że 
postanowili zorganizować tę 
naradę w Poznaniu dlatego, 
aby goście z innych rejonów 
kraju mogli bliżej zapoznać się 
z metodami pracy naszych sa 
morządów. (pch)

Z udziałem
W. źukrowskiego,
J. Passendorfera, 
U. Kowalskiego 

ZMS-owska inauguracja 
obchodów 25-!ecia PRL

Wczoraj wieczorem w kinie 
Bałtyk młodzieżowa publicz­
ność bardzo serdecznie witała 
twórców filmu „Kierunek Ber 
lin”: autora scenariusza Woj­
ciecha Zukrowskiego, reżysera 
Jerzego Passendorfera i akto­
ra Wacława Kowalskiego. 
Przybyli oni na inaugurację 
obchodów 25-lecia PRL, które 
w wielkopolskiej organizacji 
ZMS rozpoczęto właśnie uro­
czystą młodzieżową premierą 
miesiąca — pokazem filmu 
„Kierunek Berlin”.

W. Żukrowski bardzo pię­
knie mówił o tych, których po 
kazano na filmie, o ludziach, 
którzy na swoje barki brali 
losy narodu, J. Passendorfer 
przypomniał swoje poprzednie 
filmy, dla których „Kierunek 
Berlin” stanowi brakujące og­
niwo w życiu bohaterów, a 
W. Kowalski opowiedział Q 
swojej roli w filmie.

Publiczność nagrodziła fil­
mowców rzęsistymi oklaska­
mi. (ms)

Nieudane śledztwo 
w spraw e „Pueblo**

W amerykańskiej bazie ma­
rynarki wojennej Coronado 
(Kalifornia) amerykańskie wła 
dze wojskowe kontynuują 
śledztwo w sprawie 82 człon­
ków załogi okrętu szpiegow­
skiego „Pueblo”. Śledztwo to 
przybrało niepomyślny obrót 
dla jego organizatorów.

Jednym z celów „śledztwa”, 
które przeprowadza specjalna 
komisja złożona z 5 admira­
łów, jest próba uwolnienia 
USA od odpowiedzialności za 
skandal z okrętem szpiegow­
skim.

Jednakże w toku śledztwa, 
jak wynika z doniesień praso­
wych, dowódca „Pueblo” ko­
mandor Bucher przyznał, iż 
okręt wykonywał specjalną 
misję szpiegowską, zajmując 
się badaniem systemu radaro­
wego KRL-D i zbieraniem in­
formacji o okrętach wojen­
nych w tym rejonie.

Ponadto Bucher ujawnił, iż 
o misji tej wiedzieli nie tyl­
ko przedstawiciele amerykań­
skiego dowództwa marynarki 
wojennej w Japonii, ale rów­
nież i kompetentne osoby Bia 
łego Domu i że on sam do cza 
su zatrzymania okrętu utrzy­
mywał łączność ze sztabem 
generalnym amerykańskiej 
marynarki wojennej w Japo­
nii.

W czwartek doradca sądowy 
komisji śledczej oświadczył, 
iż Bucher podlega tybunałowi 
wojskowemu za „oddanie” o- 
krętu władzom KRL-D. (PAP)
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Wielkopolscy ludowcy 
przed V Kongresem ZSL

Minęło właśnie 12 lat od 
chwili podjęcia przez 
PZPR i ZSL wspólnej 

uchwały, zawierającej pro­
gram nowej polityki rolnej w 
naszym kraju. Do tego, donios 
łego dla życia i rozwoju wsi 
faktu, nawiązują delegaci orga 
nizacji terenowych, na zjaz­
dach powiatowych Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego w 
Wielkopolsce. Przy tej okazji 
podkreśla się, że zapoczątko­
wana w styczniu 1957 roku no 
wa polityka rolna była stale 
ulepszana i dostosowywana do 
bieżących potrzeb, wynikają­
cych z określonych sytuacji i 
wzrastających możliwości na­
szego rolnictwa.

Powszechnie stwierdzają lu 
dowcy, że nowa polityka rolna 
nie dałaby jednak takich efek 
tów produkcyjnych i ekono­
micznych. gdyby nie została 
wsparta miliardowymi nakła­
dami finansowymi. Jak środki 
te są wykorzystywane w po­
szczególnych powiatach, groma 
dach i wsiach — to również 
częsty temat dyskusji. Na zjeź 
dzie jarocińskim delegaci 
zwracali uwagę na występują 
ce w naszym, i nie tylko w na 
szym województwie, dyspro­
porcje w poziomie produkcji 
między powiatami i gromada­
mi. mającymi tak:e same lub 
zbliżone warunki glebowo-kli­
matyczne. Przytaczano nawet 
konkretne przykłady sąsiadu­
jących gospodarstw które osią 
gają bardzo nierówne wvniki 
produkcyjne i ekonomiczne.

Te różnice należy likwido­
wać, podciągając „odstające”

gospodarstwa'w górę. Zależy 
to przede wszystkim od sa­
mych rolników, a także od 
sprawności organizacji społecz 
no-gospodarczych, od kółek
rolniczych spółdzielczości
wiejskiej, obsługującej rolnict 
wo i świadczącej mu wszelkie 
go rodzaju usługi. Zależy . to 
również w dużej mierze od 
pracowników terenowych rad 
narodowych, od ich stosunku 
do spraw chłopskich. Bo do­
tychczas ten stosunek nie wszę 
dzie jest prawidłowy, popraw 
ny, życzliwy. Przytaczano na 
zjazdach przykłady lekceważą 
cego stosunku urzędników do 
załatwianych spraw, wskutek 
czego rolnicy tracą mnóstwo 
czasu. Zdarza się — jak podno
szono z ubolewaniem że
również członkowie Stronnict­
wa, zajmujący stanowiska w 
administracji terenowej, bez­
dusznie i lekceważąco podcho 
dzą do załatwiania spraw zwią 
zanych z gospodarką rolną. Do 
magano się zatem słusznie pod 
niesienia na wyższy poziom 
pracy ideowo-wychowawczej 
w kołach środowiskowych 
ZSL.

W ogóle zaś można powie­
dzieć, że obok spraw gospodar 
czych i rozwojowych wsi, moc 
no stawia się na tegorocznych 
zjazdach powiatowych ZSL 
sprawy ideowo-wychowawcze. 
Bodźcem do takiego stawiania 
sprawy jest projekt uchwały 
na V Kongres ZSL, który kła­
dzie duży nacisk na pracę ide 
ową i polityczną w szeregach

ZSL. Tegoroczne zjazdy nie są 
bowiem zwykłymi, doroczny­
mi zjazdami statutowymi, lecz 
zjazdami przedkongresowymi, 
poprzedzającymi najważniej­
sze aktualnie wydarzenie w 
życiu organizacji politycznej 
wsi. Dyskutuje się więc także 
nad poszczególnymi założenia­
mi projektu uchwały kongreso 
wej, wnosi się poprawki i uzu 
pełnienia, zwłaszcza w zakre­
sie programu dalszego unowo­
cześnienia rolnictwa, rozwoju 
kultury i oświaty na wsi, ściś­
lejszego dostosowania progra­
mów szkolnych do wzrastające 
go po -iomu postępu technicz­
nego w gospodarce rolnej.

Przedkongresowe zjazdy po 
wiatowe ZSL dopiero się 
właściwie rozpoczęły, a już de 
legaci kół wiejskich wnieśli w 
dyskusji wiele uwag, postula­
tów, projektów i dezyderatów. 
Zjazdy te zakończą się w Wiel 
kopolsce do 28 lutego br. Moż­
na się zatem spodziewać, że 
projekt uchwały kongresowej 
zostanie wzbogacony i uzupeł­
niony wnioskami, płynącymi z 
praktyki życia codziennego 
Stronnictwa i wsi wielkopol­
skiej.

Te sprawy interesują nas 
wszystkich. Zmiany jakie za­
szły i zachodzą w rolnictwie, 
w wyniku pomyślnej realizacji 
zapoczątkowanej przed 12 laty 
nowej polityki rolnej, były i 
są również korzystne dla 
mieszkańców miast, dla całej 
klasy robotniczej. Zmiany te 
mają także ogromne znaczenie 
dla zacieśnienia w praktyce 
idei sojuszu robotniczo-chłop-
skiego, stanowiącego jak
czytamy w materiałach V Zjaz 
du PZPR — fundament ustro­
jowy Polski Ludowej, (kj)

Wspomnienia pilota BaLoiy (1)

statnich 10 lat życia Beetho-
vena nie można 
szczęśliwymi.

kompozytor traci
słuch.
widmo

Dręczy go 
kłopotów

ostatecznie 
ustawiczne 

materialnych.

nazwać 
Genialny

Operacja
<eży przede mną fotoko­
pia dokumentu. Lakoni­
czny zapis w książce lo­

tów pilota RAF. Samolot Da-
kota 477 
wrócił do 
dnak jego 
że lot ten

wykonał zadanie i 
bazy. Wówczas je- 
pilot nie wiedział, 
był końcowym epi-

zodem jednej z najważniej­
szych akcji wywiadu polskiej 
Armii Krajowej, uwieńczonej 
wydarciem Niemcom pilnie 
strzeżonej tajemnicy „Wun- 
derwaffe” V-2«

Pilot Dakoty KG 477 Geor- 
ge Culliford mieszka dziś w 
Wellington, w Nowej Zelan­
dii, gdzie jest prorektorem 
tamtejszego uniwersytetu. Od 
nalazł go polski konsul gene 
ralny w Nowej Zelandii, Jerzy 
Cedzyński. Oto krótka opo­
wieść o kulisach lotu oznaczo 
nego kryptonimem „Sauce- 

,pan”. Piszę o tym chętnie, al- 
f bowiem jako były lotnik je- 
łstem nie tylko dawnym towa 
łrzyszem broni Culliforda, lecz 
| również kolegą z „branży”.*)

raport. Informacje te wywarły w 
I.ondynie ogromne wrażenie. Trze 
ba pamiętać, że w maju 1944 roku 
sztaby alianckie czyniły ostatnie 
przygotowania przed decydującym 
uderzeniem — inwazją Europy.

Artysta notuje w swym pamięt­
niku: „Niemal żebrakiem jestem. 
Muszę udawać, że nie brakuje mi 
środków na najpierwsze potrze­
by”. Ale Beethoven nie chce się 
poddać. W 1824 r. kończy szki­
cowaną od dłuższego czasu IX 
Symfonię, której pomysł nosił w 
sobie od młodości. Marzył o dzie 
le, w którym za pomocą dźwię­
ków przedstawiłby zmagania czło­
wieka z losem. „Dziewiąta” na­

IX Symfonia

leży do najpotężniejszych dziel
głuchego mistrza i stanowi syn­
tezę całej jego twórczości. „Jest 
głęboko przesiąknięta filozoficz­
nymi i społecznymi ideami nur-
tującymi epokę1 jak powie-
dział A. Chaczaturian.

Symfonia orkiestralna z fina­
łem napisanym dla głosów ludz­
kich to innowacja śmiała jak na 
ćw czas. Kompozytor snąć do- 

' szedł do wniosku, że za pomocą 
samych instrumentów nie zdoła 
przemówić do wszystkich, przez 
których pragnąłby być należycie 
rozumiany. Beethoven marzył o 
uszlachetniającym wplywnie mu­
zyki na charaktery. Zatem wy-

jątkowość „IX” polega nie tylko 
na doskonałości w zakresie rze­
miosła muzycznego, lecz przede 
wszystkim na jej walorach ponad 
osobistych. Symfonia składa się z 
czterech obrazów, połączonych 
jedną więzią myślową. Pierwsze 
trzy części pełne są akcentów 
bólu, goryczy duchowej, walki z 
samym sobą i otoczeniem. Dopie­
ro w finale pierzcha smutek. Do 
słów radosnej „Ody" F. Schillera 
chór intonuje ekstatyczny hymn 
na cześć ludzkości, łączącej się 
w bratnim uścisku.

Owiana niemal legendarną 
sławą „IX” zajmuje szczególne 
stanowisko w programach kon­
certowych. Każde jej wykonanie 
nabiera cechy uroczystości. Gro­
madzi tłumy melomanów. Tak 
było i ostatnio w Poznańskiej Fil­
harmonii, gdzie słuchaliśmy beet- 
hovenowskiego utworu pod zna­
komitą batutą S. Stuligrosza. Or-

kiestra symfoniczna została przy­
gotowana z całą sumiennością. 
Trudne do właściwego odtworze­
nia pierwsze trzy części Symfonii 
miały na ogół trafnie przemyśla­
ną koncepcję. Zwłaszcza wstępne 
Allegro wypadło bez zarzutu. 
Przy Scherzo nie zaszkodziłoby 
nieco szybsze tempo. Natomiast 
finał z chórem wywarł nadzwy­
czajne wrażenie, poprowadzony 
z porywającą żywiołowością, po­
trzebnym patosem i zarazem dy­
namiczną finezją. Wyjątkowy suk­
ces — oprócz dyrygenta — odnio­
sła tu jego wierna drużyna czyli 
„słowiki poznańskie”, śpiewające 
swą partię ze wspaniałą brawu­
rą i blaskiem (ponad 100-osobo- 
wy chór Chłopięcy i Męski przy 
FF). Współdziałał kwartet solistów 
o renomowanych nazwiskach: Z.
Janukowicz, P. Lipińska, 
dzicki, E. Kossowski. Po 
cie nastąpiła długotrwała 
publiczności, serdecznie

S. Żer- 
koncer- 
owacja 
dzięku­

jącej wszystkim realizatorom im­
ponującej muzyki..

Ośrodek. ,Wundprwaife“ 
obrócony w perzynę

j Jeszcze wczesną wiosną 
il943 r. wywiad polskiej Armii 
ł Krajowej otrzymał informa- 
: cje, że na wyspie Uznam, u uj 
ścia rzeki Odry, Niemcy prze 
prowadzają doświadczenia z

' nową „cudowną” bronią. Gru 
pa wywiadu lotniczego „Bał­
tyk”, kierowana przez konstru 
która szybowcowego, Antonie

i go Kocjana, zebrała wiele in­
formacji o działalności nie- 

|mieckiego ośrodka i za po­
średnictwem władz polskich 
w Londynie przekazała je wy 
wiadowi brytyjskiemu. Nad 
Peenemiinde zaczęły się po­
jawiać samoloty wywiadowcze 
RAF a zdjęcia lotnicze po­
twierdziły ścisłość danych do 
starczonych przez wywiad 
Armii Krajowej.

W nocy z 17 na 18 lipca 1943 
roku 600 samolotów Bomber 
Command wykonuje niszczy­
cielski nalot na Peenemiinde. 
Ośrodek doświadczalny „Wun 
derwaffe” zostaje obrócony w 
perzynę. Niemcy postanawia­
ją kontynuować eksperymen­
ty w innym, bardziej bezpiecz 
nym miejscu. Zakładają wy­
rzutnie rakietowe w południo 

• wej Polsce, w pobliżu miejsco 
wości Blizna.

Rakiety wystrzeliwane w 
Bliźnie spadały w rejonie miej 
scowości Sarnaki nad Bugiem, 
na północ od Siedlec. Polski 
wywiad szybko ustalił, że by­
ły to takie same rakiety, z któ 
rymi przeprowadzano próby w 
Peenemiinde. Stwierdzono rów 
nież, że mają one zasięg prze 
szło 350 km. Oznaczało to, że 
Niemcy mogli z własnego tery 
torium wykonywać ataki na 
Londyn. Londyn otrzymywał 
informacje, że do Blizny przy 
bywają specjalne pociągi z 
Rzeszy, a na niektórych wago

nem, który zmieszany z alko­
holem stanowił paliwo rakiet.

W rejonie miejscowości Sar 
naki zorganizowano grupy lu­
dzi, którzy po każdej eksplozji 
mieli za zadanie zbierać frag­
menty rakiet jeszcze przed 
przybyciem Niemców. Co 
prawda byłoby niezmiernie 
trudno odtworzyć konstrukcję 
rakiet na podstawie nielicz­
nych fragmentów (V-2 składa­
ła się z około 25.000 części), na 
tomiast znaki fabryczne mogły 
pomóc w ustaleniu miejsca 
produkcji.

Brytyjczycy wykorzystywali 
w 80 proc, informacje dostar­
czane przez wywiad Armii 
Krajowej. Oto jedna z ocen: 
„Wnioski ogólne: doskonałe i 
wiarygodne źródło. Jesteśmy 
niezmiernie wdzięczni za wspa 
niała pracę prowdzoną w tak 
trudnych i niebezpiecznych 
warunkach”.

Szczegółowy raport 
z Polski o rakiecie Y-2
Wróćmy do pracy polskie­

go wywiadu lotniczego. Szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności 
jedna z rakiet V-2 nie eksplo 
dowała i ugrzęzła na bagnis­
tym brzegu Bugu blisko wsi 
Sarnaki. Z wody wystawały 
jedynie brzechwy ogona. Oko 
liczni chłopi zamaskowali wy­
stające części tak, że Niemcy, 
mimo dokla/lnego przeszuka­
nia okolicy, nie znaleźli rakie­
ty. Na miejsce przyjechali poi 
scy specjaliści. Wydobyto z 
grzęzawiska rakietę.

Po szczegółowym zbadaniu po­
szczególnych części fachowcy wy­
wieźli zdobycz do Warszawy, skąd 
wysiali do Londynu szczegółowy

Fachowców najbardziej zainte­
resował szczegół dotyczący nadaj 
pika i odbiornika rakiety, podlą 
czonych do samoczynnego urządzę 
nia sterującego. Brytyjscy i ame­
rykańscy specjaliści wyszli z za­
łożenia, że jeśli Niemcy mogą kie 
rować rakietą za pomocą fal ra- 
d owych, to czy przez wysłanie 
identycznych sygnałów z. Angin, 
nie będzie możni zmienić kursu 
rakiety i zwalić ją do morza? Na 
to pytanie mogli odpowiedzieć tyl 
ko polscy specjaliści.

Wywiad Armii Krajowej 
zwrócił się do wybitnego fa­
chowca profesora Janusza 
Groszkowskiego (obecnego pre 
zesa Polskiej Akademii Nauk), 
który w asyście współpracow 
ników w prymitywnych i nie 
bezpiecznych warunkach kon­
spiracyjnych rozpoczął bada­
nia i po pewnym czasie Lon­
dyn otrzymał żądane informa 
cje. Okazało się, że odbiornik 
rakiety pracował na częstotli 
wości 21 megacykli i długości 
fal 14 metr. Co więcej zda­
niem profesora Groszkowskie­
go Niemcy mogli spowodować 
wybuch rakiety przed jej do­
tarciem na ziemię. Z czasem 
odkrycie to zostało całkowicie 
potwierdzone. (C.d.n.)

ZBIGNIEW NEUGEBAUER

•) Autor podczas wojny latał w 
eskadrze 1588 (P) do zadań spec 
jalnych, która w tym samym cza­
sie stacjonowała w Brindisi i wy 
konywała loty do krajów okupo­
wanych i z pomocą wałczącej War 
szawie. Napisał szereg opowiadań 
lotniczych, m. in. książkę „Wra­
cajcie szczęśliwie do bazy”.

OPUŚCIŁ KOŚCIÓŁ KATOLICKI

nach zauważono zasobniki po 
kryte szronerm Były to zbior-

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI niki napełnione płynnym tle-

— Żołnierska rzecz.
Widząc, że gadajacy po polsku Niemiec sięga po pistolet 

do zawieszonej na brzuchu kabury, stary rozplótł ręce niby 
w przepraszającym geście, chwycił ze stołu nóż i cisnął w spa­
dochroniarza, który go trzymał na muszce maszynowego pisto­
letu.

J n N U
— Ogień może 

czyć.
Ostatnie słowa

f l przymanon/k’
ściągnąć nieproszonych gości. Trzeba koń-

Jęknął trafiony ostrzem. Serie dwu innych automatów cięły 
przez piersi wszystkich trzech. Rosjanin zdążył jeszcze _‘_ż 
do przodu, chwycił w garść stołową lampę, ale już nie miał 
siły rzucić. Upadł, pękło szkło i nafta popłynęła na podłogę 
ciemnym zaciekiem.

dać krok

kapitana zwrócone byty
nierzy trzymających na muszce jeńców, a

częściowo do 
częściowo do

żoł-
nich

samych. W izbie oświetlonej ruchomymi jęzorami pożaru, pod 
ścianą zdobioną jelenimi rogami, stało czterech mężczyzn z 
założonymi na kark rekami; dwu starszych w polskich dreli­
chach, młody radziecki starszyna z prawą ręką w gipsie i na 
temblaku, a ostatni - nieco na boku - w wysokich sznurowa­
nych butach jakby się na polowanie wybierał. U jego stóp
leżała zabita kobieta.

- Jaka dywizja - spytał Krummel po polsku, choć 
dym niemieckim akcentem.

- Żadna - odpowiedział wąsaty kapral - Bydło 
od frontu: krowy, konie.

- Gdzie bydło?
- Zostało w tyle - wzruszył ramionami wąsacz - 

jechali drogę rozpoznawać.

z twar-

gonimy

My wy-

- On wami dowodzi? - Niemiec pokazał na radzieckiego 
podoficera.

- Nie. My Polacy, a on Ruski. Sojuznik, razem żeśmy wie­
czerzali.

- Strzelałeś do Niemców?
- Naszliście z zaskoku, nie dało rady.
- A wcześniej?
— Bywało.
- Zginiesz.
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Spadochroniarz ranny nożem siadł na lawie, drugi przyklęk­
nął, rozpruł łaciate spodnie, by opatrzyć rozcięte szeroko 
biodro.

— Der polnische Hund beisst — wycedził przez zęby oficer 
i zwrócił sie do cywila - A ty, Niemiec, i twoja żona, Niem­
ka, karmiliście to bydło.

— Mieli broń - rzeki ponuro mężczyzna - Ale nie oni ją 
zabili, tylko wy.

— Stała przy oknie. Kula ślepa... Gdzieś podział swoją strzel­
bę. Jako leśniczy musiałeś mieć.

— Wszystko przepadlo podczas tej głupiej ewakuacji pod 
bombami, Herr Ofizier... Myśmy ledwo z życiem do domu wró­
cili. Nie myślałem, że żona od niemieckiej kuli...

— Maul halten - przerwał spokojnie, ale ostro - Ewakua-
cyjny rozkaz Reichsfuehrera 
Kto nie uszedł za Odrę, 
Deutsche.

SS Heinricha Himmlera to prawo, 
nie jest Niemcem, der ist kein

Podniósł pistolet, patrzył w zrezyanowaną twarz mężczyzny, 
mierzył uważnie, bez strzału, opuścił lufę.

— Potem... Jako przewodnik zmożesz część win wobec Rzeszy. 
Tu niedaleko zaczęto budować w lesie podziemną fabrykę. 
Trafisz?

Leśniczy kiwnął głową.
— Also... - oficer dał znak ręką.
Żołnterze wyprowadzili jeńca. Krummel przytrzymał za ramię 

Zapałkę, któremu wymyślał przez chwile i gestem dał przy­
zwolenie. Tamten wyprężył się zadowolony:
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Pawłowi VI nie brak trosk 
i zmartwień. Jego ostat 
nie przemówienia, po­

święcone sytuacji w Kościele 
i we współczesnym katolicyz 
mie utrzymane są w tonie dra 
matycznym. Z wysokości swe­
go tronu papież ogarnia szero 
ki horyzont i dostrzega wyraź 
niej niż inni hierarchowie ka 
toliccy kryzys Kościoła przeja­
wiający się w dotkliwym spad 
ku powołań kapłańskich, osła­
bieniu dyscypliny i posłuszeń 
stwa wiernych wobec ducho­
wieństwa, dechrystianizacji 
społeczeństw we wszystkich 
krajach zachodnich, w ściera 
niu się w Kościele różnorod­
nych kierunków teologicznych 
godzących w tradycyjne zasa­
dy wiary. Paweł VI nawołu­
je, błaga i ostrzega teologów 
kwestionujących tradycyjną 
katolicką doktrynę religijną, 
aby powstrzymali się od zbyt 
daleko idącego krytycyzmu. 
Nie odnosi to większego skut 
ku, o czym świadczy np. pre­
cedens nowego katechizmu 
holenderskiego, który wbrew 
kurii rzymskiej rozprowadzo­
ny został na Zachodzie w blis 
ko dwumilionowym nakładzie. 
W tym coraz bardziej popular 
nym wśród katolików kate­
chizmie nie ma piekła i sza­
tanów, podważono tzw. mono 
genizm (tzn. wiarę w pochodzę 
nie ludzkości od Adama i 
Ewy), poddano krytyce dog­
mat o grzechu pierworodnym, 
zakwestionowano dziewicze 
poczęcie Jezusa i pomniejszo 
no religijne znaczenie obrzę­
dów liturgicznych. Nie sposób 
wymienić tutaj wszystkich 
innowacji katechizmu holen­
derskiego, naruszających obo­
wiązującą dotychczas katolic 
ką doktrynę religijną, ich lis­
ta bowiem (sporządzona w Wa 
tykanie) sięga osiemdziesięciu 
pozycji.

Autorzy katechizmu utrzy­
mują, że tradycyjna wykład­
nia wiary nie wytrzymuje pró 
by współczesnego życia, jest 
sprzeczna z mentalnością obec 
nych czasów i dlatego właśnie 
musi być zmieniona. Paweł 
VI nie zgadza się z tym po­
glądem. Uważa on, że katolic 
ka dogmatyka religijna powin 
na pozostać niezmieniona.

Dawniej działających w ło 
nie Kościoła krytyków ofic­
jalnych zasad wiary po prostu 
ogłaszano heretykami, eksko- 
m unikowa no i usuwano poza 
nawias Kościoła. Dzisiaj pa­
piestwo nie może sobie dozwo 
Hć na tesn rodzaju drastycz­
ne posunięcia, ponieważ liczba 
■„heretyków” i ich zwolenni-

ków jest tak duża, a ich 
wpływy tak rozległe, że gre­
mialne ich potępienie mogłoby 
zagrozić podstawom egzysten­
cji Kościoła. Zresztą obecnie 
wielu katolickich „rewizjoni­
stów” opuszcza Kościół z włas 
nej woli, co wywołuje w Wa­
tykanie zrozumiały niepokój.

Ma więc Paweł VI nie mało 
powodów do zmartwień. Co 
więcej, kryzys wiary i posłu­
szeństwa wobec Kościoła nie 
ominął kręgu jego własnej ro­
dziny. Niedawno organ szwedz 
kiego odłamu protestantów 
zwanych zielonoświątkowca­
mi „Evangelii Harold” doniósł 
(a za nim liczne gazety zachód 
nie), że siostrzeniec Pawła VI, 
ksiądz rzymskokatolicki Gio- 
vanni Battista Treccani, zrzu­
cił suknię kapłańską, wystą­
pił z kościoła katolickiego i 
przeszedł do szeregów zielono 
świątkowców.

Ta zdumiewająca wiado­
mość wywołała w Watykanie 
przygnębienie. Papież na pew 
no nie był zachwycony de­
cyzją znanego mu dobrze sio­
strzeńca (syna rodzonej siostry 
Pawła VI), który — jak przed 
tern się wydawało — był ka-
płanem 
przecież 
skiej w 
rza, aby

gorliwym. Wyjechał 
do Ameryki Łaciń- 

charakterze misjona- 
w trudnych warun-

kach krzewić wiarę wśród In 
dian w Andach. I tam właś­
nie ks. Treccani się zbuntował. 
Obecnie prowadzi on nadal 
działalność misyjną, lecz już 
jako kaznodzieja zielonoświąt­
kowców.

Paweł VI nie potępił (przy­
najmniej publicznie) swego 
siostrzeńca; wysłał do niego 
mimo wszystko list z zapyta­
niem, czy mógłby mu w czymś 
pomóc. Treccani odpowiedział, 
że potrzebny mu jest kielich 
sakralny. Papież przesłał mu 
kielich natychmiast.

W obecnych czasach społe­
czeństwo staje się coraz bar­
dziej zróżnicowane pod wzglę 
dem światopoglądowym. Plura 
lizm światopoglądowy wystę­
puje też coraz częściej w po­
szczególnych rodzinach. Jak 
widać i najbliższa rodzina pa 
pieża nie jest już pod wzglę- 
rem religijno-światopoglądo- 
wym jednolita. W warunkach 
wspomnianego plurabzmu rze 
czą bardzo ważną jest wzajem 
na tolerancja wyznawców róż­
nych religii i światopoglądów.

STEFAN TRZEŻDZIECKI
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ODRA - ŁABA
Rankiem 20 kwietnia roz­

poczęliśmy forsowanie 
Odry Zachodniej, nie­

mal równocześnie na szerokim 
froncie wszystkimi trzema ar­
miami głównego ugrupowania 
frontu.

Forsowanie rzeki pierwsze 
rozpoczęły wojska 65 Armii. 
Prawie równocześnie z począt­
kiem przygotowania artyleryj­
skiego, na które dowódca ar­
mii przeznaczył 45 minut, 
spuszczono na wodę wszystkie 
środki pływające. W amii Ba- 
towa przygotowano dużo lek­
kich łodzi, które zdały już 
egzamin przy forsowaniu rzek 
o bagnistych brzegach. Tutaj 
też odegrały one dużą rolę. 
Tam, gdzie nie można było 
przepłynąć z powodu płycizny 
piechurzy łatwo przenosili ło­
dzie ręcznie. Batowowi udało 
się szybko wysadzić na zachód 
nim brzegu Odry Zachodniej 
wielką grupę piechoty z kara­
binami maszynowymi, moź­
dzierzami i działami 45-mili- 
metrowymi. Ten desant wzmóc 
nił znajdujące sie tu od nocv 
małe oddziałki. Podążały tam 
wciąż nowe rzuty wojska. 
Teraz ruszyły też promy.

Zaciekłe walki rozgorzały o 
groble na zachodnim brzegu. 
Potrzebna ona była nam jako 
miejsce lądowania i zjazdów, 
bez których nie można było 
wyładowywać na bagnistych 
terenach ciężkiego sorzętu — 
czołgów i dział — dostarcza­
nych promami. Przeciwnik 
wiedział o tym i wszelkimi sno 
sobami usiłował przeszkodzić 
w zdobyciu grobli. Jak na 
złość gęsta mgła poranna, a 
także dvmv, ograniczały dzia­
łania lotnictwa i nie mogło 
ono pomóc wojskom, które się 
wbiły klinem w stanowiska 
obrony wroga. Ale po godzi­
nie dziewiątej rano pogoda 
zdecydowanie się ponrawiła i 
nasze lotnictwo ruszyło całą 
parą.

Na zachodnim brzegu Odrv 
Fachodniei walka stawała się 
coraz bardziei zażarta. W mia­
rę koncentracji naszych sił no- 
szerzał się rejon działań. Zdo- 
bvte przez naszych żołnierzy 
odcinki i obiekty natychmiast 
bvły umacniane i wszelkie u- 
siłowania ■wroga odbicia ich 
pomyślnie odnierano. Wciąż 
przybywające pododdziały roz­
szerzały przyczółek, wgryza­
jąc sie — tak właśnie, wgry­
zając się (!) — w svstem obro­
ny przeciwnika. Robiono to z 
unorem, wytrwale, a wszelkie 
próby wroga powstrzymania 
tego procesu byłv bezowocne

Wojska inżynieryjne przy 
pomocy oddziałów piechoty 
przvstapiłv do budowy prze­
praw pontonowych i promo­
wych. Przeszkadzały im bar­
dzo oeniem artylerii okręty wro 
ga. które sie pojawiły w cieśni­
nie. Wraz z poprawą pocody 
zajęli się nimi lotnicy Wior- 
szvnina. Ataki samolotów 
szturmowych i bombowców 
zmusiły okręty do ucieczki

Z biegu wydarzeń na odcieku ar 
mii Rafowa można sie h^ło zorien 
tować. że natarcie rozwija sie po­
myślnie. Z każda Rodzina zw:e- 
kszała sie ilość naszych woisk na 
zachodnim brzegu. Przeciwnik mu 
siał już wprowadzać do wa’ki swo 
je odwody. Odzyskać zdobytych 
przez nasze oddziały terenów nie 
hvł już w stanie i teraz sfarał s!e 
przynajmniej powstrzymać dalsze 
ich posuwanie sie na tym odcin­
ku. W kontratakach brały już u- 
dział wzmocnione nrzez czołgi jed 
nostki 27 Dywizji P!echotv SS 
„Langemark” i 28 Dywizji Piecho­
ty SS „Walonnen” stanowiące od 
wody 3-Armii Pancernej. A prze­
cież walka doni»ro sie rozpoczęta. 
Na zachodnim hrzegu Odry Za- 
cbodniei na razie wa’czyłv tvlko 
nasze oddziały nrzednie bez wspar 
eia czołgów i w zasadzie bez artv 
le^ii towarzyszacei piechocie. Ale 
swvm męstwem i noświec»n:em 
oddziały te zmusiły już wroga do 
wprowadzenia odwodów! Nasi żoł 
nitrze nie oglądali «ie w«tecz. Szli 
nanrzód. albo bronili zdobyte’ nla 
cówk’ do kresu sił, ale nie odda­
wali jei wrogowi.

O godzinie trzynastej czynne 
już były na odcinku 65 Armii 
dwie 16-tonowe przeprawy 
promowe. Nad wieczorem na 
zachodnim brzegu Odry Za­
chodniej przerzucono 31 bata­
lion z pięćdziecięcioma dzia­
łami 45 milimetrowymi, sie­
demdziesięcioma 82 i 120 mili­
metrowymi moździerzami i pię 
tnastoma lekkimi wyrzutnia­
mi samochodowymi (SU-76\ 
Przez dzień walki wolska Bato 
wa zdobyły przyczółek prawie 
6 kilometrów szeroki i nkołn 
1.5 kilometra głobokf. Tutaj 
walczyły już cztery dywizje 
korpusów piechoty K. Czuwa -

kowa. Przeprawa wojsk na 
przyczółek trwała nadal.

Wasilij Popow, jak i Batów, 
obsadzał swą armią odcinek o 
długości 14 kilometrów. Siły 
armii były mniej więcej jedna 
kowe (wszędzie odczuwaliśmy 
wielkie niedostatki ludzi, li­
czebność dywizji wahała się 
od 3,5 do 5 tysięcy osób).

Ale warunki natarcia na od­
cinku 70 Armii Popowa były 
znacznie lepsze od tych jakie 
miała 65 Armia, której skrzy­
dłu zagrażało miasto warow­
ne Szczecin z silnym garnizo­
nem, ciężką artylerią i okręta 
mi, które mogły swoim ogniem 
przyczynić wiele przykrości.

Wojska 70 Armii przystąpi­
ły do forsowania rzeki pod os­
łoną przygotowania artyleryj­
skiego, które tutaj zaczęło się 
nieco później niż u Batowa i 
trwało 60 minut. Przeprawę 
prowadzono na szerokim fron­
cie za pomocą mnóstwa łodzi 
podciągniętych uprzednio na 
wschodni brzeg Odry Zachod­
niej. Główne natarcie armii 
prowadzono na 4-kilometro- 
wym odcinku przy nasyceniu 
artylerii do 200-220 dział i moź 
dzierzy na kilometr frontu. Pod 
osłoną ognia artylerii cała ma 
sa środków pływających ruszy 
ła na przeciwległy brzeg. 
Wszyscy, oprócz wioślarzy, 
prowadzili ogień z karabinów 
maszynowych i broni ręcznej.

Przeciwnik stawiał zacięty 
opór. Przed końcem dnia na 
Odrze Wschodniej było czyn­
nych dziewięć przepraw desan 
towych i cztery promowe oraz 
50-tonowy most. Na zachod­
nim brzegu zaczęła się przepra 
wiać artyleria, tak potrzebna 
wojskom walczącym na przy­
czółku.

Dokonujemy podsumowania 
pierwszego dnia operacji. Okaza­
ło się ono bardziej skromne niż 
przewidywaliśmy. Ale mimo 
wszystko wojska dwóch lewo- 
skrzydłowych armii umocniły się 
na dobre na zachodnim brzegu 
Odry Zachodniej, wrzynając się 
klinem • w stanowiska obronne 
przeciwnika na poszczególnych 
odcinkach do dwóch kilometrów. 
Największy sukces odniosły woj­
ska 65 Armii. Walki o rozszerze­
nie i pogłębienie zdobytych przy­
czółków trwały też nocą. Rów­
nocześnie prowadzono w przy­
spieszonym tempie przerzucanie 
wojsk na zachodni brzeg rzeki. Z 
każdą godziną sytuacja nasza sta­
wała się tam pewniejsza.

21 kwietnia trwały nadal za­
żarte walki na całym naszym 
froncie. Na odcinku Batowa 
przeciwnik wprowadził do wal 
ki świeżą 281 Dywizję Pie­
choty, która według zeznań 
jeńców, podążała na odcinek 
berliński, ale została zawróco­
na i rzucona do walki w rejo­
nie Kurowa zajętego przez 65 
Armię.

Na razie jeszcze wszędzie 
odbywało się przegryzanie 
obrony wroga. Sił do zdecydo­
wanego skoku naprzód było 
jeszcze zbyt mało na naszych 
przyczółkach. Wiedział o tj»m 
przeciwnik i dokładał wszel­
kich wysiłków, żeby zepchnąć 
nas do rzeki. Ale nie udało mu 
się to! Nasi dzielni żołnie­
rze nie cofali się ani na krok, 
a przeciwnie, korzystali z każ­
dej okazji, aby rozszerzyć zdo­
byte już odcinki.

22 kwietnia wojska 65 Armii 
posunęły się na poszczegól­
nych odcinkach do dwóch ki­
lometrów, zdobywając kilka 
osiedli zamienionych przez 
nieprzyjaciela w węzły obro­
ny. Opór wroga nie słabł, ale 
wciąż się wzmagał. Mimo to na 
zachodni brzeg Odry Zachod­
niej przeprawiły się wszystkie 
związki piechoty armii, bry­
gada artylerii przeciwpancer­
nej i pułk moździerzy. Woj­
ska z godziny na godzinę czu­
ły się pewniej. Wieczorem ka­
nałami przeholowano tu 60- 
tonowy most pływający i w 
ciągu nocy przerzucono go 
przez Odrę Zachodnią. To było 
już duże osiągnięcie. Mogliśmy 
przewozić na przyczółek cały 
ciężki sprzęt techniczny.

W wyniku zaciętych walk nasz 
przyczółek na odcinku 70 Armii 
na zachodnim brzegu Odry Za­
chodniej urósł do 24 kilometrów 
wzdłuż frontu i do ponad 3 kilo­
metrów w głąb. To zapewniło 
lepsze warunki przeprawy wojsk.

Całe nieszczęście polegało na 
tym, że ciężki sprzęt techniczny 
można było przerzucić przez roz­
lewisko tylko po ocalałych nasy­
pach i groblach, a tych na odcin­
kach każdej z armii było nie wię­
cej niż dwa. To hamowało tempo 
natarcia tym bardziej, że prze­
ciwnik trzymał te wąskie miejsca 
pod ogniem artylerii. Trzeba było 
koniecznie jak najszybciej odrzu­

cić go od rzeki na taką odległość, 
która nie pozwalałaby mu wstrze­
liwać się w przeprawy.

Do 25 kwietnia oddziały 65 i 70 
Armii wzmocnione frontowymi 
środkami wsparcia posunęły się 
do 8 kilometrów, chociaż Batów 
musiał część swoich wojsk rozwi­
nąć frontem na północ przeciwko 
szczecińskiemu zgrupowaniu wro­
ga. Aby mu pomóc, ponaglaliśmy 
Fiediunińskiego, żeby . szybciej 
przerzucił na przyczółek dwa swo­
je korpusy.

70. Armia wyszła na linię 
Radechów, Petershagen, 
Hartz. Popow przeprawił na 
brzeg zachodni również odwo 
dy swojej armii — korpus pie 
choty. Wieczorem przeprawa­
mi 7. Armii ruszył na przy­
czółek 3. Gwardyjski Korpus 
Pancerny. Ściągnęła także ku 
tym przeprawom swe główne 
siły 49. Armia.

Ale ledwie świt się przetarł, 
jak hitlerowcy znów przypu­
ścili kontrataki na całym fron 
cle naszego ugrupowania sztur 
mowego. Przeciwnik rzucił do 
walki znaczną część swoich 
odwodów: oddziały 103. Bryga 
dy SS, 171. Brygady Przeciw 
panc.ern.ej, 549. Dywizję Pie­
choty z rejonu Szczecina. 1. Dy 
wizję Piechoty Morskiej przy 
byłą z rejonu Słupska z od­
cinka 1. Frontu Białoruskiego, 
a także Brygadę Przeciwpan 
cerną „Friedrich’’, prawie w 
całości uzbrojoną w panzer- 
fausty i wzmocnioną dywizjo 
nem dział szturmowych.

Wróg się jednak spóźnił. W 
tym czasie na zachodnim brze 
gu Odry Zachodniej mieliśmy 
siły, których nic nie mogło po 
wstrzymać. Tam już się roz­
winęły trzy korpusy 65. Armii 
— Aleksiejewa, Erastowa i 
Czuwakowa — bojowych, 
wspaniałych dowódców. Obok 
nich walczyły dwa korpusy 
armii Popowa, trzeci zaś kor­
pus był także gotów przystą­
pić do walki. Kończyły prze­
prawę 3. Gwardyjski i 1. Gwar 
dyjski Doński Korpusy Pan­
cerne, dowodzone przez uta­
lentowanych generałów — A. 
Panfiłowa i M. Panowa.

Wszystkie kontrataki prze­
ciwnika odparto, a wojska 65. 
i 70. Armii dalej rozwijały 
operacje przełamywania obro­
ny wroga. Przeciwnik kontr­
atakami osłabił tylko swe si­
ły, ponosząc olbrzymie straty 
i dając nam możność na kar­
kach umykających jego żołnie 
rzy przełamywać umocnienia.

Do wieczora 25 kwietnia 
przełamano obronę wroga na 
20-kilometrowym froncie. Na 
sze wojska zbliżyły się do rze 
ki Randów. W wyniku walk 
na zachodnim brzegu Odry zo 
stały zupełnie rozbite nie tyl­
ko oddziały broniące tej linii, 
ale też wszystkie odwody, któ 
re rzucał tu przeciwnik.

W tym czasie wojska sąsiada z 
lewej — 1. Frontu Białoruskiego 
— zaczęły już walki w Berlinie, 
prawoskrzydłowymi zaś formacja 
mi opasywał stolicę Niemiec z pół 
nocy. Nasze natarcie nie pozwa­
lało przeciwnikow^..przerzucać od­
wodów pod Berli™ i tym samym 
sprzyjało sukcesom sąsiada.

Z zakończeniem forsowania 
Odry wojska naszego frontu przy 
stąpiły do wykonania manewru, 
celem okrążenia głównych sił 3. 
Niemieckiej Armii Pancernej z 
południa i południo-zachodu, po­
zbawiając je nie tylko możliwości 
przyjścia z pomocą ugrupowaniu 
berlińskiemu, ale też wycofania 
się na zachód.

26 kwietnia wojska 65.Armii 
szturmem zdobyły Szczecin, 
przełamały obronę przeciwni­
ka nad rzeką Randów i ru­
szyły na północny-zachód.

Usiłując je powstrzymać, 
niemieckie dowództwo faszy­
stowskie wprowadziło tu świe 
że odwody — tak zwaną gru­
pę bojową „Ost-See”, jedną ze 
szkół oficerskich i 1. Dywizję 
Piechoty Morskiej. Wojska te 
prowadziły rozpaczliwe kontr­
ataki, w których brały także 
udział oddziały 50. Policyjnej 
Brygady SS i resztki rezerwo 
wej 610. Dywizji. Wszystkie 
one zostały odparte.

Z powodzeniem rozwijały 
natarcie wojska wszystkich 
armii frontu. Rozpoczynając 
od 27 kwietnia wróg nie mógł 
już się umocnić jako tako na 
żadnej z linii. Zaczął się szyb 
ki pościg za cofającymi'się je 
go oddziałami, chociaż nie 
przepuszczały one okazji, żeby 
się jeszcze odgryzać.

3 maja 3. Gwardyjski Kor­
pus Pancerny Panfiłowa na po 
łudniowy-zachód od Vismaru 
ustanowił kontakt z oddziała­
mi przednimi 2. Armii Brytyi 
skiej. Koniec.

Marszałek
KONTANTY 

ROKOSSOWSKI

W halach i na stadionach
Polscy narciarze j saneczkarze uzyskali podczas ostatnich star­

tów w walce z silnymi przeciwnikami kilka pięknych sukcesów. 
Uzyskane wyniki świadczą o stałej poprawie formy naszej czo­
łówki, w tym również juniorów.
Cenny sukces odniósł nasz czo-kiem. W konkurencji zespołowej

łowy narciarz — Józef Gąsieni­
ca. Wygrał on kombinację klasy 
czną podczas zawodów w Johan- 
ngeorgenstadt (NRD), wyprzedza­
jąc najlepszych zawodników 
NRD, m. in. medalistę olimpij­
skiego z Grenoble — Kunza.

W Madonna di Capiglio odbyły 
się tradycyjne zawody narciar­
skie o puchar „Tre-tre”. W sla­
lomie specjalnym triumfował 
Włoch Di Nicolo. Andrzej Bach­
leda (Polska) zajął trzecie miej­
sce.

Rozegrane w austriackiej miej 
scowości Imst międzynarodowe 
zawody saneczkowe o Puchar 
Alp były ostatnim sprawdzianem 
formy przed mistrzostwami świa 
ta. Z naszych reprezentantów naj 
lepiej wypadła juniorka Wiesła­
wa Krawczykówna. Zajęła ona w 
swojej kategorii pierwsze miej­
sce wyprzedzając Włoszkę Pręg 
ger i Austriaczkę Bratner oraz 
Polkę Serafini.

W Innzel (NRF) odbyły się mi­
strzostwa Europy w łyżwiarstwie 
szybkim. Zaszczytny tutuł mi­
strza Europy zdobył Norweg For 
naess. Polacy zajęli dalsze miej­
sca.

Na skoczni narciarskiej w Wi­
śle odbył sie drugi konkurs o 
..Puchar Przyjaźni”. Zwyciężył 
zawodnik radziecki Nanalkow 
nrzed Polakami .Józefem Przyby­
łą oraz Tadeuszem Pawlusia-

Koszykówka

Podwójne zwycięstwa
Lecha i Olimpii

Bardzo dobrze rozpoczęli ko­
szykarze poznańskiego Lecha re 
wanżową serię spotkań mistrzów 
skich I ligi. W sobotę Lech od­
niósł nieznaczne zwycięstwo nad 
AZS-em Toruń, zaś w niedzielę 
rozgromił zespół Wybrzeża 
Gdańsk. Może nie wszyscy ko­
szykarze zespołu poznańskiego są 
jeszcze w wysokiej formie, ale 
możemy się spodziewać że w II 
rundzie lechici sprawią nam je­
szcze niejedną miłą niespodzian­
kę. W każdym razie dzięki tym 
dwom zwycięstwom wysunęli się 
oni ze strefy spadkowej i zajmu 
ją obecnie siódmą pozycję w ta­
beli.

A oto komplet wyników z 
ostatnich dwóch serii spotkań i 
aktualna tabela.

wygrała Polska przed NRD i 
ZSRR. Suma wyników dwóch 
konkursów w Szczyrku i Wiśle 
wyłoniła zwycięzcę tradycyjnego 
„Pucharu Beskidów”. Został nim 
J. Przybyła.

Na 12 km. trasie odbył się V 
bieg „Szlakiem Wyzwolenia Za­
kopanego”. Zwycięzcą został Józef 
Rysula przed Andrzejem Czu­
jem.

Międzypaństwowy mecz sanecz 
karski drugich reprezentacji Pol 
ski i NRD w Krynicy zakończył 
się zwycięstwem naszej drużyny 
235:198. Największą przewagę u- 
zyskali polscy zawodnicy w kon 
kurencji jedynek zajmując pięć 
pierwszych miejsc.

W ogólnopolskich zawodach sa 
neczkowych w Karpaczu w kon­
kurencji jedynek kobiet zwycię­
żyła, startująca po dłuższej przer 
wie, Wiesława Martyka.

W dalszym ciągu rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w hokeju na 
lodzie w grupie „A” uzyskano 
następujące wyniki: Pomorzanin 
— Podhale Nowy Targ 3:5, GKS 
Katowice — Folonia Bydgoszcz 
9:2. W meczach grupy finałowej 
,,B” Baildon pokonał Naprzód Ja 
nów 6:2, a Włókniarz Łódź Legię 
W-wa 3:1.

Podczas zawodów pływackich 
o mistrzostwo WKZZ Ewa Kobiel 
ska uzyskała na 100 m. st. grzb. 
dobry czas 1.13,3. Teresa Zarze- 
czańska przepłynęła 200 m. st. 
klas, w 2.52,3; Małgorzata Chojna 
cka ustanowiła rekord okręgu na 
800 m. st. dow. z czasem 11.11,4 a 
Hanna Stroińska uzyskała na 200 
m. st. zm. 2.44,9. Wszystkie za­
wodniczki to reprezentantki Le­
cha.

W pierwszym spotkaniu, rozpo 
czynającym , cykl zawodów 
bokserskich juniorów o Puchar 
GKKF1T reprezentacja Poznania 
uzyskała zdecydowane zwycię­
stwo nad zespołem Koszalina 
18:4. Należy zaznaczyć, że zwy­
cięska drużyna wystąpiła w no 
wym składzie.

Spotkanie bokserów Ostrovii o 
wejście do II ligi z Zagłębiem 
Sosnowiec zakończyło się wyni­
kiem 9:13.

W og^łnonolskim turnieju kla­
syfikacyjnym w tenisie stołowym 
w Radomiu z reprezentantów o- 
kregu poznańskiego jedyne nunk 
towane miejsce uzyskała kn+e 
gorii młodziczek — PrzvfTodzian- 
ka z ost^zeszowskiepo piasta, zaj 
mując drugie miejsce.

Sukces bokserów 
radzieckich

W Pałacu Sportowym na Lut­
nikach w Moskwie odbył się 26 
bm., rewanżowy mecz bokserski 
o Puchar Europy młodzieżowych 
reprezentacji Polski i ZSRR. Za 
kończył się on zwycięstwem pię­
ściarzy radzieckich 14:8. Jest to 
najlepszy wynik, jaki w dotych­
czasowych spotkaniach pięściar­
skich ZSRR — Polska rozegra­
nych na terenie ZSRR, osiągnęli 
polscy bokserzy.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Polacy, od papierowej do cięż­
kiej): Gawłowski przegrał z Bie­
lińskim, Bratkowski uległ Zapo­
rożcowi, Kokoszka przegrał z 
Mielnikowem, Prochoń wypunkto 
wał 2:1 Kuźnicowa, Caruk wy­
grał na skutek przewagi w dru­
giej rundzie z Minikajewem, Ja­
kubowski przegrał z Koźminem, 
Montewski przegrał z Jabłoko- 
wem, Stachurski pokonał 2:1 Kii 
manowa, Hebel wygrał z Riskije 
wem, Wółkiewicz przegrał przez 
nokaut w pierwszej rundzie z 
Niestierowem, Jankowiak został 
poddany przez sekundanta w 
pierwszej rundzie w walce z 
Czernyszewem.

Widzów ok. 15 tysięcy. W rin­
gu sędziował De Castelano (Frań 
cja), punktowali: Christów (Buł­
garia), Romanow (ZSRR), Idziak 
(Polska).

Osłabiona brakiem kontuzjowa 
nego Błażyńskiego i chorego 
Rudkowskiego nasza reprezenta­
cja przyjechała do Moskwy z gó 
ry skazana na porażkę. Nie kry­
li się z tym gospodarze, którzy 
w przedmeczowych wypowie­
dziach prasowych liczyli się z wy 
sokim zwycięstwem swego zespo 
łu. Okazało się jednak, że nasi 
młodzi pięściarze zaprezentowali 
się z jak najlepszej strony. Ich 
przegrana 8:14 z bardzo wyrów­
nanym i świetnie przygotowanym 
zespołem radzieckim nie przynosi 
nam wstydu. Z wyjątkiem wag 
ciężkich, gdzie pięściarze ra­
dzieccy mieli zdecydowaną prze­
wagę, w pozostałych Polacy to­
czyli równorzędne, a w czterech 
wypadkach zwycięskie pojedyn­
ki. Na dobrą sprawę można by 
było dyskutować wynik walki 
Jakubowski — Koźmin. Polak 
wprawdzie w pierwszych dwóch 
rundach nieco ustępowa’ swemu 
przeciwnikowi, szczególnie w 
szybkości, to w trzeciej zadał 
sporo mocnych ciosów i gdyby 
były remisy, tak należałoby tę 
walkę ocenić. Dla odmiany, w 
wadze piórkowej można byłoby 
również dyskutować, czy Pro­
choń zasłużył na zwycięstwo.

PAP

Legia — Wisła 74:88
Sparta — AZS W-wa 69:58
Lech — AZS Toruń 68:66
Lublinianka — ŁKS 83:79
Korona — Polonia 47:67
Śląsk — Wybrzeże 61:49
Lublinianka — Wisła 64:100
Sparta — Polonia 63:58
Lech — Wybrzeże 71:52
Legia — ŁKS 98:83
Korona — AZS W-wa 70:58
Śląsk — AZS Toruń 61:57
I. I egia 13 24 1095:991
2. Słask 13 24 908:751
3. Wis a 13 22 1055:828'
4. Wybrzeże 13 2 1 893:832
5. Polonia 13 20 962:868
6. AZS W-wa 13 20 845:854
7. Lech 13 19 869:873
8. Sparta 13 19 851:901
9. AZS Toruń 13 18 875:914 |

10. Korona 13 17 776:956
11. Lublinianka 13 16 8’2:989
12. ŁKS 13 14 863:1077

Trzy zwycięstwa 1 trzy porażki 
odniosły poznańskie zesnoły ko­
szyka rek grające w I lidze. Dwa 
sukcesy trzeba zapisać na konto 
Olimpii, któ^a bez większego tru 
du rozgromiła akademiczki z 
Warszawy i Lublina, zaś ’edno 
zwycięstwo odniosły koszykami 
T echa, wygrywa jąc w Krakowie 
z miejscowa Korona. Gorzej po­
wiodło sie poznańskim akademi- 
ezkom. Przebrały one z krakow­
ska Wisła, co bvło raozęl pewne 
oraz z Korona Kraków, co trze­
ba zaliczyć do niezbyt miłych 
niespodzianek.
Olimnla — AZS W-wa 84:55
enólnla Gd. — AZS Lublin 93:64
Polonia — e!eza 62:55
iks — Unia Wałb. 95:34
Wisła — Lech 60:55
Korona — AZ’ Poznań 42:39
OUmpia — AZS Lublin 79:59
ŁKS — Słęza 69:53
Polonia — Unia Wałb. 76:53
Korona — Tech 39:45
Wisła — AZS Poznań 55:44
Spójnia Gd. — AZS W-wa 68:56

II LIGA MĘŻCZYZN

TABELA
1. Wisła 15 30 977:724
2. Snóinia Gd. 15 28 1024:781
3. ŁKS 15 27 1012:784
4. Olimnia 15 25 957:817
5. Polonia 15 24 887:858
6. AZS Poznań 15 22 995:821
7. Lech 15 21 813:971
8. AZS T.ublin 15 21 8«3'9’2
9. Korona 15 20 7’5:809

10. AZS W-wa 15 19 8721*11
11. Slęza 15 17 763:900
12. Unia Wałb. 15 16 661:1031

Olimpia — Zawisza 80:47
AZS Pozn. — Stal Ostrów 52:63

Turniei zanaśniczy
W miejscowości Klippan (Szwe 

cja) rozegrano międzynarodowy 
turniej zapaśniczy w stylu kla­
sycznym. z reprezentantów Pol­
ski nailepiej spisali Się Ostrow­
ski i Dńbicki. Obaj f:ajęli 2 miej 
ica — Ostrowski w kat. 82 kg. za 
Norwegiem Barlie a przed Rumu 
nem Taranu a Dubicki w kat. 90 
kg za Hauerem. Polak wyprze­
dził Nystroema (Szwecja) w kat. 
52 k" Bujak bvł trzeci Zwycię­
żył Beceu (Rumunia). Na trze­
ciej pozycji znalazł sie również 
Karczewski (kat. ponad lon kg).

(o-za)

W naszym cfrlaktywia

Pakordzt sika Polski

Bardzo dobry wynik osiągnęła w 
niedzielę na pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego zawodniczka 
poznańskiego Lecha Ewa Kobiel- 
ska (na zdjęciu), która ustanowi 
la nowy rekord Polski, w biegu na 
200 m stylem grzbietowym. Uzy­
skała ona doskonały czas 2.33,7.

LU walca o piłką

O krok od rekordu

Podczas pływackich mistrzostw 
WKZZ-u przeprowadzona zosta­
ła próba bicia rekordu Polski na 
100 m stylem dowolnym kobiet. 
Hanna Stroińska (na zdjęciu) - 
zawodniczka Lecha, uzyskała 
czas 1.05,5 a więc zaledwie o 
dwie dziesiąte sekundy gorzej od 
oficjalnego rekordu.

Calny. drzal

Niezwykle dramatyczny przebieg 
miało spotkanie w koszykówce 
mężczyzn pomiędzy Lechem Po­
znań a AZS-em Toruń, które za­
kończyło się 2-punktowym zwy­
cięstwem poznaniaków. Na zdję­
ciu zawodnicy obu drużyn w wal­

ce o piłkę.
Fot. (4) — K. Przychodzkl

W meczu pomiędzy Lechem a 
AZS-em Toruń prowadzenie zmie 
niało się co chwilę. Raz jedna 
raz druga drużyna uzyskiwała 
kilka punktów przewagi by na­
stępnie oddać inicjatywę w ręce 
przeciwników. Na zdjęciu zawod­
nik Lecha Glinka zdobywa ko­

lejnego kosza.
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UŁATWIA ZAPŁON WSZELKICH
SILNIKO SPALINOWYCH

MIESZANKA PŁYNNO - GAZOWA 
W POSTACI AEROSOLU
DO NABYCIA! MOTOZBYT, STACJE BENZ. 
SKŁADNICE MASZYN ROLN. P Z C S

Kil

Przetargi
Dyrekcja Państwowego Sanatorium Przeciwgruźlicze­
go w Torzymie, ul. Wojska Polskiego nr 52, tel. 13, 
pow. Sulęcin — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na roboty ogólnobudowalne:
1. Wykonanie instalacji wod.-kan. i c. o. w nowym 

budynku mieszkalnym (inwestor może dostarczyć 
) rury i grzejniki)

Koszt robót około 120.000 zł.
5. Drobne roboty wod.-kan. w budynkach mieszkal­

nych — wartość robót około 60.000,— zł.
Budowa linii WN, trafostacji oraz elektryfikacja
Ośrodka Wypoczynkowego — wartość "

a. 257.400 zł.
Budowa magazynu opału — wartość robót 
złotych.

robót

45.000,—

Praca
Organista — dyrygent, z 
przygotowaniem muzycz­
nym i praktycznym — oo 
trzebny w dużej parafii 
poznańskiej. Oferty ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40877g.
Ogrodnik, specjalność sa­
downictwo, przycina, spry 
skuje drzewa owocowe. 
Krzysztof Brzeziński, Ple 
wiska Osiedle, Strumyko-

40612g

Dokumentacja projektowo kosztorysowa do 
W Dziale Technicznym.

wglądu

Termin zakończenia robót wymienionych w pun­
kcie 1 do 30. IV. 1969 r. w punkcie 3 do 30. V. 1969 r., 
pozostałe roboty do 30. XI. 1969 r.

Oferty prosimy przesyłać pod wyżej podanym adre 
Bem. w terminie do 4. II. 1969 r.

Otwarcie ofert nastapi w dniu 8 lutego 1969 r. o go­
dzinie 10 w biurze tut. Sanatorium.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior- 
spółdzielcze i prywatne.

Oborowy f rodziną do 
średniej obory od 1. IV. 
1969 r. potrzebny. Warun­
ki dobre. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
40477g._____________ _
Pomoc domową do półto­
rarocznego dziecka, przyj 
mę zaraz. Łukaszewicza 
21 m. 5. 41242g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produkcji 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich Poznań, ul. Waw­
rzyńca lOa — ogłasza PRZETARG na wykonanie w 
ciągu roku 1969 sukcesywnie:
a) regeneracji następującej aparatury wtryskowej:

— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pomny 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy

wtryskowe silnika D-108
wtryskowe silnika KDM-100
wtryskowe silnika 6 KVD 14,5 SRL 
wtryskowe silnika 6 VD 14,5/12 SRL 
wtryskowe silnika 2 KVD 14,5/12 SRL
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowa

silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika

2 KVD 14,5 SRL 
liester HA-3
S-322
S-323
S-324
Buckan Wolf

b)

c)
d)

łącznie około 35 sztuk, ponadto na regenerację 
wtryskiwaczy w ilości około 320 szt.
reeenerącję chłodnic do silników następujących 
typów:
— D-108
— KDM-100
— S-322
— S-324
— Wola DT 150
łącznie około 35 sztuk.
przewijanie silników elektrycznych w ogólnej 
ilości około 40 sztuk.
remont pomp głębinowych wraz z silnikami — 
w ilości około 10 sztuk.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika co­
dziennie w godz. 7—15, telefon: 432-61.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: 
ad a) — „Przetarg 

.Przetarg 

.Przetarg 

.Przetarg

ad b) 
ad c) 
ad d)
należy składać w

na 
na
na 
na

pompy”
chłodnice”

przewijanie silników elektr. 
remont nomp głębinowych”

Dziale Głównego Mechanika — w 
terminie 14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia o
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 od 
ukazania się ogłoszenia w Dziale Głównego Mecha­
nika.

Zastrzegamy' sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K163

Spółdzielnia Pracy „Zespół” Wytwórnia Opakowań 
Wielobarwnych w Poznaniu, ul. Polna 13 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawy i usłu- 

na rok 1969:Ki

3.

wykrojniki (sztance) do wycinania kartoników 
i etykiet z materiału wykonawcy —
sztancowanie kartoników i etykiet z powierzone­
go surowca —
gałki, kolebacze i listwy drewniane do pieczątek 
z materiału wykonawcy

4. kapsułki metalowe do pieczątek kieszonkowych 
w 6 wielkościach z materiału wykonawcy. —

Bliższe informacje można uzyskać w biu.ze Spół 
dzielni.

W przetargu udział mogą wziąć przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty z podaniem ceny jednostkowej zatwierdzo­
nej przez WKC prosimy składać w zalakowanych 
kopertach z dopiskiem: „Przetarg na...” w termi­
nie 12 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 2 dni później 
O godz. 10 w biurze Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K460
sacra

A W głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 24 
’ stycznia 1969 r. przeżywszy lat 60, opatrzony 
Sakramentami św., zmarł nasz najukochańszy, 
mąż, ojciec, dziadek, brat

ANTONI JANUSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnia 28 bm. 
na Juniko-

41194^

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 26 stycznia 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olriamt św., nasza najdroższa.
i nigdy niezapomniana mateczka, teściowa i ba­
bunia, śp.

FRANCISZKA ANDRZEJEWSKA
z domu MUSIAŁ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

4i?sng

+ Dnia 25 stycznia 1969 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy mąż, drogi syn i brat, śp.

LUCJAN WOLSKI
sędzia Sądu Powiatowego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, ul. Słoneczna 35.

W smutku pogrążone
ŻONA, MATKA, SIOSTRA 

I RODZINA
41254g

i wielko
POZNAŃ. 

Grunwaldzka 19

Dochodzącą, najchętniej 
emerytkę, przyjmę. Łu- 
kaszewicza 21 m. 2, tel. 
661-73 . 4 1 232g
Malarzy i uczniów, przyj 
mę, Mickiewicza 24 m. 1. 

4114Sg

Dochodząca z utrzyma­
niem na 8 godzin dziennie 
potrzebna. Czerwonej Ar­
mii 26 m. 7, II ptr.. front. 

410r5g

Pomoc do dziecka (3 mie 
siace) — pilnie potrzebna. 
Winklera 10 m. 1. 40334g
Emeryta i uczniów, na do 
brych warunkach 
prżyjmie Warsztat Slusar 
sko - Mechaniczny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4O92Og.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkanlem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
40938g.
Uczniów przyjmę. Warsz­
tat ślusarsko - mechanicz­
ny Poznań, Głogowska 78.

NauKa

— chciałby dokładnie 
przygotować się do egza­
minów pod kierunkiem 
uedagngicznym? Szamo­
tulska 65a m. 19. 39535g
Kursy pisania na maszy­
nach w godz. przedpo­
łudniowych organizuje 
Stów. Stenografów i Ma 
szynistek w Polsce, Po­
znań. Chełmońskiego 7.

40567g
Pedagog udziela gry for­
tepianowej — także poza 
domem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dl* 4owg
Angielskiego gruntownie
wyuczam indywidual-
nie. Adres wskaże „Pra-

4O833g.
Grunwaldzka 19 dla

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

39399g

Kupno

Kupię maszynę dziewiar­
ską dwupłytową. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40932R.

Pianino dobre, niedrogo 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40339g

PIECE
DO CENTRALNEGO

OGRZEWANIA
wysokosprawne o każ­
dej powierzchni ogrze 
wczej na wszystkie ro­
dzaje opalu — wyko 
nuje Władysław No­
wak — Swarzędz, św. 
Marcin 18, teł. 175 — 
wewn. 87. Zatwierdzo­
ne przez Ministerstwo 
Energetyki. 40837g

TELEGRAM!!!
NADESZŁY Z IMPORTU

— ZEGARKI W CENIE 180,— ZŁ
— NAJMODNIEJSZA BIŻUTERIA

KARNAWAŁOWA K571

DLA TURYSTÓW ZMOTORYZOWANYCH
polecamy:

• WYCIECZKI GRUPOWE
— Niemiecka Republika Demokratyczna 

— WĘGRY

— RUMUNIA 
— JUGOSŁAWIA

• WYJAZDY INDYWIDUALNE
— WĘGRY

— JUGOSŁAWIA 
Załatwiamy sprawy paszportowe, przedłużenia 
wielokrotnych wkładek paszportowych, przy­
dział i wymianę pieniędzy zagranicznych. Wy- 
dajemy międzynarodowe dokumenty drogowe
i

Urządzenie do produkcji 
zamków błyskawicznych 
— sprzedam. Wiadomość: 
Bydgoszcz, telefon 406-56.

K667
Sprzedam gitarę elektry­
czną, wzmacniacz. Nowak 
Mosina, Sowiniecka 27.

40885g
Gitary „Tornado” i bas 
„Musima” półpudło nowe, 
sprzedam. Chudoby 19 m.
20. 40893g
Sprzedam kamerę pogło­
sową, sprężynową „Exa” 
produkcji ZSRR. Telefon
479-42. 40902g
Okazja — sprzedam ciąg­
nik Zetor K-25 z osprzę­
tem. Grześkowiak Pólko, 
pow. Szamotuły. 40919g
Sprzedani okazyjnie mę­
skie futro, płaszcz, ubra­
nia, buty oficerki, kurt­
kę skórkową oraz 2 łóż­
ka ze stolikami nocnymi. 
Aleja Polska 44, narożnik
Nowiny 
godz. 14.

oglądać od 
40828g

Pianino pierwszorzędne
Voigta — sprzedam. Dol­
na Wilda 46 m. 5. od
godz. 16. 40834g
Pianino marki „Neu- 
mann” 8.500 zł. Głogow-
ska 30 m. 4. 40839g
Sprzedam stołowy Chipen 
dell i tapczan. Poznań — 
Stalir.gradzka 31 m. 1 —
Garbacz. 40843g
Magnetofon „Tonette” — 
sprzedam. Tel. 442-39.

40860g
Sprzedam szpularkę do 
przędzy czteroszpulkową. 
Kolejowa 46 m. 14.

40983g
Sprzedam fortepian — 
„Bechstein” Poznań, Sta 
ry Rynek 51 m. 4, I ptr.. 
wejście z ul. Wodnej od
godz. 14—19. 40993g

Sprzedam samochody mar 
ki „Lublin” i Wartburg 
312 Combi. Gniezno, Chro
brego 27. 32p
Samochód ciężarowy Gaz 
47, Skoda 1201, ciągnik o- 
grodowy, spiesznie sprze­
dam. Lewandowski — 
Wschowa, Przyczyna Dcń
na 16. 27p

Kupię silnik Volkswagen 
oraz części. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41135g.

Sprzedam Syrenę 103. — 
Stan bardzo dobry. Łozo­
wa 78 m. 42 (Dębiec).

41!29g

^oKale

Okazja! Dwupokojowe 
mieszkanie w Szczecinie, 
centrum, telefon, nowe 
budownictwo — zamienię 
na jednopokojowe miesz­
kanie. nowe budownictwo 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39667g.
Kawaler poszukuje poko 
ju w śródmieściu, zaraz. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41078m.

X Dnia 25 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona
• Sakramentami św., przeżywszy W 50. nasza 

najukochańsza mamusia, babcia, teściowa, sio­
stra, ciocia, śp.

FRANCISZKA FITZMANN
z domu SOBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

W głębokim smutku

dnia 28 bm. 
na Górczy-

RODZINA
Poznań ul. Głogowska 96 m. 11.

pogrążona

4120'g

tDnia 27 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja droga żona, nasza 

ukochana mamusia, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 74, śp.

MARIANNA WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 

smutku

Poznań. S+aszlca 12 m. 17. 4120rJg

+ Dnia 26 stycznia 1969 r. odszedł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

ukochany brat, teść, dziadek, szwagier i wujek,
przeżywszy lat 71, śp.

JAKUB WALCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
nie.

29 bm. 
Górczy-

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Kolejowa 47 m. 11. 41?07g

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 

Poznań, ul. Kantaka 4 
wykonujący usługi w zakresie ochrony p. poż.

zawiadamia

— że z dniem 3 lutego 1969 r. 
ZOSTAJE ZMIENIONY 

numer telefonu centralki Zakładu 

na nr 590-51
Pozostałe nr. telefonów pozostają bez zmian.

K493

Kierownictwo
Szkoły Podstawowej dla Pracujących nr 6

w POZNANIU — ul. Główna 42

PRZYJMUJE ZAPISY
KANDYDATÓW DO KLASY VII (siódmej) 

SEMESTRALNEJ
Nauka rozpoczyna się 1 lutego 1969 r.

Zapisy przyjmuje się codziennie z wyjątkiem 
piątku i soboty w godz. od 13.30—18 w kance­
larii szkoły. K575

Z Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych w Poznaniu, 

ulica Bałtycka 85

można odbierać ZUZEL
bezpłatnie — własnym transportem

Bliższych informacji zainteresowanym udziela 
na miejscu lub telefonicznie Dział Adm.-Gosp., 
tel. 730-41, wewn. 44. K375

Młodemu pracującemu — 
wspólny pokój wynajmę. 
Ściegiennego 127. 40037m
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzybo
wa 27. 40901g

N ierucltp mości
Gniezno! Sprzedam dom 
z ogrodem, garaż, wolne 
mieszkanie po kupnie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30p.

Kupię domek lub działkę 
z rozpoczętą budową w 
okolicy Gniezna, najchet 
niej Skiereszewo. Stani­
sław' Sawicki, Gniezno —
Krasickiego 11.
Dom jednorodzinny w bu 
dowie, gaz, woda, ogród 
zadrzewiony, oparkanio- 
ny w Poznaniu — sprze­
dam (właścicielka). Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40832g.
Kupię domek jednorodzin 
ny z ogródkiem w Pozna 
r.iu, lub okolicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40967g.
Sprzedam gospodarstwo 5 
ha, nadające się na ogrod 
nictwo (zamienię na dom 
jednorodzinny) Sikorska, 
Zakrzewo, poczta Palę-
dzie. 4OT74g

Luiewazuia się zgubioną 
pieczątkę „Mgr Konrad 
Norkiewicz Rzeczoznawca 
zaprzysiężony przew Wcj. 
Inspektorat PIH w Po-
znaniu”.

23. I. wieczorem tramwaj 
„5” znalazłem parasol. — 
Wzlotowa 15 m. 1 — zgło 
szenia po godz. 18.

41167g
Zgubiłem pieniądze 25. I.
69 Jeżyce Winogrady.
Zwrot wynagrodzę. Dożyn 
kowa 9. blok G Ludwik 
Sobczak. 4U92g

Pies owczarek alzacki — 
ciemny podpalany „Re*” 
— zaginął, oddać za wyna 
grodzeniem. Wojska Pol-

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliweec 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus" Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

Kłoń

Biuro Matrymonialne
„Neptun”, Gdańsk, Śnia­
deckich kierowane przez 
psychologa pomyślnie kr 
jarzy małżeństwa. K18'

tDnia 24 stycznia 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59, mój drogi

mąż, nasz

Pogrzeb 
o godz. 14 
tyckiej.

kochany ojciec, teść i dziadek

STEFAN LEMIERZ
odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, ul. Druskienicka 1/3 m. 12. 41225g

+ Dnia 24 stycznia 1969 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie, namaszczony Olejami św., nasz 

najukochańszy tatuś, teść, wuj i stryj, przeżyw­
szy lat 76, śp.

MICHAŁ PRZYBYLSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu parafialnym w Lesz­
nie.

W głębokim smutku pogrążone
CÓRKI Z RODZINAMI

Leszno, ul. Kościelna 2, 
Poznań,Wolsztyn. Gdańsk, Ostrów. 4H82g

Dnia 25 stycznia 1969 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy, nieza­
pomniany, mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, szwa­
gier i wujek

CZESŁAW ROSIŃSKI
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 stycznia o 
godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Gwardii Ludnwei 37*'22. zin —

ubezpieczenia.
P o le c a m y wycieczki autokarowe dla 
zakładów pracy do NRD — WĘGIER — 
BUŁGARII oraz na TRASY KRAJOWE.

INFORMACJI UDZIELA
1 ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Polski Związek Motorowy 

Okręgowe Biuro Turystyki 
Poznań,

ul. Libelta 26 — telefon 597-26
46Włg

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmą zaraz:
— na stanowisko KIEROWNIKA Działa Zaopatrze­

nia pracownika z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym i kilkuletnią praktyką;

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko KIE­
ROWNIKA Oddziału Projektowo-Konstrukcyjne­
go.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adresem: 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Kadr i Szkolenia, Luboń k. Poznania. K582
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni:

PALACZY, POMOCNIKÓW PALACZY C. O. oraz 
INSTALATORÓW C. O. do pracy w kotłowniach 
i urządzeniach położonych na ter. m. Poznania. 

Przyjęć dokonuje Sekcja d/s Osobowych i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85. K357
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1 - zatrudni 
- MONTERÓW, BLACHARZY i ELEKTRYKÓW

SAMOCHODOWYCH
— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. Wieruszowskiej — Junikowo.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym stażem 

pracy, mogą zostać przeszkoleni do kat II na koszt 
przedsiębiorstwa, pod warunkiem podpisania 2 lat 
pracy w Przedsiębiorstwie.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymują 
dodatkowo od 300 do 600 zł miesięcznie.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojskowej, 
będą mieli możność zdobycia zawodu kierowcy na 
koszt przedsiębiorstwa.

Kierowcom z I 1 II kat. prawa jazdy Jak i pra­
cownikom transportu zamiejscowym z woj. poznań­
skiego zapewniamy zakwaterowanie na koszt przed­
siębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr. K430
— KIEROWNIKA Działu Adm.-Gosp., Remontów 

i Inwestycji,
— KIEROWNIKA Sekcji Faktur, Reklamacji i Kar, 
— TECHNIKA lub EKONOMISTĘ d/s mechanizacji 

i bhp,
— SAM. EKONOMISTĘ d/s planowania, zatrudnie­

nia i płac oraz organizacji,
— MAGAZYNIERA ze znajomością branży metalo­

wej — 
zatrudnimy pilnie.

Kandydaci tylko z odpowiednią praktyką 1 wy­
kształceniem pełnym — średnim.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Centrali Zbytu 
Wyrobów’ Metalowych w Poznaniu przy uliey Lu- 
tyckiej 11, pokój 108 (dojazd od pętli przy Ogrodzie 
Botanicznym trolejbusem do ul. Tatrzańskiej, obok 
TOS).

Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia osobiste 
tylko z podaniem, życiorysem, odpisami świadectw 
i opinii. K52O

KOMUNI SAT
C- MIESZCZENIE

Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Poznania, 
Rewiru V — ogłasza, że dnia 28 lutego 1969 r. godzi­
na 11 w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój 202 — od­
będzie się PUBLICZNA LICYTACJA nieruchomości 
położonej w Poznaniu, ul. Iłżańska 68, zapisanej w 
księdze wieczystej Kw nr 5579.

Obszar nieruchomości 0,10,43 ha, dom mieszkalny 
z ogrodem. Suma oszacowania wynosi 180.781,— zł, ce­
na wywołania 135.600,— zł. Wysokość rękojmi 18.100,— 
złotych. K344

+ Dnia 24 stycznia 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, tatuś, 

przeżywszy 59 lat
MGR INŻ.

MARIAN TRZESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej parafii winia- 
ry, ul. Piątkowska.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKI, RODZINA

Poznań, Bonin la m. 9. 411?8g

+ Dnia 25 stycznia 1969 r. zmarł mój ukocha- 
1 ny mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 67, śp.

KAZIMIERZ JESKE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 w Poznaniu, z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

41241g

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I WNUKI

4> W dniu 24 stycznia 1969 r. zakończyła swój 
’ pracowity żywot, namaszczona Oleiami św., 
moja najdroższa i najczulsza mamusia, uko­
chana teściowa, babunia, siostra i szwagierka, 
przeżywszy lat 69, śp.

MARIA KACZMAREK
z domu ZAKRZEWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o gódz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I SIOSTRY

Poznań. Karwowskiego 6 m. 7. 4118*3

Kolegium Marian Fiejsięrowtcs (sekretarz redakcji) Tadeuw Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław “orzyckl następca ’ 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie? 

'“edaktot naczelny 857-76 zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 848-85 ;
‘ nf£='£ar3£ «*• 18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 438-73, 453 21 Wvdaw<*«: •

Wydaunfrtwc Prasowe RSW Prasa Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 I 811-21. Za treść I terml- :
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu” 1 Pocz*v Druk: Zakłady : 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-* !

Dnia 24 stycznia 1969 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszego Zakładu

STEFAN LEMIERZ
w Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­

ka i cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci! 

WYRAZY UBOLEWANIA 
I SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Chłodni Składowej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 sty­

cznia 1969 r. o godz. 14 na cmentarzu przy ul. 
Lutycklej. uiś^p
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STYCZEŃ Augustyna 

28 -----------------------------
Wtorek I Słońce: 7.42— 16.30

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Przedwiośnie”; 
NOWY — g. 16 „Kłopoty zbója Ma 
deja”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„Panowie z ogłoszenia” (komedia 
muzyczna); MARCINEK — g. 19 
„Mątwa” — „Szalona lokomoty­
wa”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ania z Zielonego 
Wzgórza”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Smog”; KO 
ŚCIAN: „Grobowiec Ligei”; LESZ 
NO: „Zenia, Zenieczka, katiusza”; 
NOWY TOMYŚL: „Hatari”; OBOK 
NIKI: „Czarny dzień w Black 
Rock”; ŚREM Klubowe: „Ulica 
Graniczna”; Słonko: „Długa dro­
ga”; ŚRODA- „Monsieur”; SZA­
MOTUŁY: „Twarze na sprzedaż”; 
WĄGROWIEC: „Kobiety nie bij 
nawet kwiatem”; WRZEŚNIA: 
„Rozwód z miłości”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m Pozhania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Rucbu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — do 3. II. nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) - g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne (do 3. II.).

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M Kucharskiego — «. 

10—20 oraz wystawa fotograficzna 
..Agenda Prasowa Nowosti 88” — 
g. 10—20.

BWA (Stary Rynek — Arsenał) — 
Wystawa malarstwa Tózefa Flie- 
gera — g. 10—18 (do 9. II).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania” — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15 
(do 2. II).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP. PPR t PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM (ul. 
Ratajczaka 39/40) — „Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20.

WOTT (Stary Rvnek 10) — „Kral 
nbra’ okoli/- i «7na” - fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19 (do 
31 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) - Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g 
10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zb. Adamskiego z Jeleniej 
Góry „Przyroda” — g. 10—19.

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T. Kalinowskiego — 
g. 14—18 (do 20 U).

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Irenv Zmarzliń- 
skiej-Dziesiewskiej — g. 10—18.

RADIO

WTORFK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mel. 
rozrywk.: 8.44 Konc. życzeń: 9 Z 
muz. rosyjskiej; 9.20 Polskie tańce 
ludowe; 9.40 Dla przedszkoli 
„Zorhna w krainie śnieżek": 1® 
„Mohy Dick” fragm. 16 pow.; 18.20 
Konc. popularny Ork. PR w Kra­
kowie: 10.50 „Nauczyciel króla” 
audycja: 11 Dla kl. XI „FI Sordo” 
słuch.: 11.30 Konc. Ork. Mandolini 
stów; 11.49 Rodzice a dziecko: 12.10 
Konc. z polonezem: 12.45 Rolniczy 
kwadrans: 13 Schumann: Andante 
z wariacjami: 13.20 „Miała baba 
trzv córy”: 13.40 Wiocei. lepiei. ta 
nlei: 14 Tropami ludzi i pieśni; 
15.05 Dla kl. licealnych 1) „Przyro 
da moje hobby” — magazyn. 2) 
„Nasze piosenki”; 15.30 Dla dzie­
ci: „Zapraszamy na orbitę”; 16 
„Popołudnie z młodością”: 18 
„Fkran przemówił”: 18.40 Muz. i 
aktualn.: 19.05 „Praktyczna Pani”; 
19.15 ..Pollena — czar Polek”; 19.20 
„Polski wieczór w Mareno”: 19.35 
E. Grieg: ITT Sonata c-moll na 
skrzynce i fortep.: 20.40 Teatr PR 
— Studio Klasyczne — „Pamiętnik 
szaleńca” — słuch.; 21.50 Mel. roz­
rywkowe: 22 Felieton Red. Społ.; 
22.10 Kwadrans dla poważnych; 
22.25 Muz. tan.: 23.15 Po raz pierw­
szy na antenie; 0.10 Konc. życzeń; 
9.30 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 12.05, 
15, 17.55. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55. /

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
60.74 MHz: 8.05 Po jednej piosence: 
8.35 „Socjorama”: 9 Kalejdoskop 

* rozrywk.; 9.35 Z żvcia ZSRR; 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 „Parnasik”;
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Gnieźnieńska organizacja ZSL 
wybrała władze i delegatów na kongres

W ubiegłą niedzielę obradował w Gnieźnie XV Powiato­
wy Zjazd sprawozdawczo-wyborczy delegatów Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. Uczestniczyło w nim 117 dele­
gatów reprezentujących 1275 członków zorganizowanych w 87 
kolach. Na obrady przybyli: członek Naczelnego Komitetu 
prezes Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Poznaniu Józef Wro- 
niak, I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR Stanisław 
Kulesza, sekretarz PK SD Kazimierz Wojciechowski oraz 
przewodniczący Prezydium PRN Józef Ignasiak.
Podstawę do dyskusji stano­

wił referat wygłoszony przez 
sekretarza PK ZSL Ludwika 
Gano oraz sprawozdanie Po­
wiatowego Komitetu z działal­
ności międzyzjazdowej dorę­
czone delegatom przed zjaz­
dem.

W okresie od poprzedniego 
zjazdu szeregi ZSL w powiecie 
gnieźnieńskim wzrosły o 116 
członków. Słabo rozwija się 
natomiast działalność Stron- 
nictwa 
skich

wśród kobiet wiej- 
i młodzieży. Istnieje 

jeszcze 31 kół wiejskich, w 
których nie ma ani jednej ko­
biety oraz 28 kół bez młodzie­
ży. Podkreślano, że zjednywa­
nie kobiet i młodzieży dla za­
sad ideowo - programowych 
ZSL to jedno z istotnych za­
dań stanowiących o prawidło­
wym rozwoju Stronnictwa.

Koła ZSL podejmują wiele cen­
nych inicjatyw w rozwiązywaniu 
potrzeb i bolączek swego środo-

Szamotulscy harcerze 
przed konferencją 

Hufca
W sześciu ośrodkach ZHP 

powiatu szamotulskiego odby­
wają się konferencje instruk 
torów drużyn harcerskich.

Ostatnio w Ostrorogu, Sło- 
panowie i Pniewach przedys­
kutowano sprawy związane z 
ideologią i wychowaniem, za 
ooznano się z Uchwalą IV 
Zjazdu ZHP. Treść tych spot 
kań ma na celu wzbogacenie 
form i metod pracy z młodym 
pokoleniem, wyrobienie włas­
nej inwencji, wzbogacenie wie 
dzy o Polsce i świecie, obron 
ności kraju, nauczenie szacun­
ku dla nauki i pracy. Podczas 
konferencji instruktorskich 
wybierani są delegaci na Po­
wiatową Konferencję Hufca 
ZHP. (mr)

No, i co on jeszcze ma pokazać?

Licząca przeszło 120 osób za 
kładowa organizacja ZMS, z 
okazji spotkania przodowni­
ków czynu społecznego i akty 
wu z powiatu szamotulskiego, 
zaprosiła do siebie I sekreta­
rza KP PZPR Bolesława Sta­
chowiaka oraz miejscowych 

. przedstawicieli władz politycz 
nych i organizacji społecz­
nych.

Spotkanie rozpoczęto odśpie 
waniem hymnu młodzieżowe­
go, po czym przewodniczący

10.55 Z twórczości Kamila Saint- 
Saens; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze piszą — my od 
powiadamy; 13.25 „Ostatnia noc” 
fragm. pow. pt. „Odmieniec”;
13.45 Sceny, arie i muzyka ba­
letowa z oper włoskich; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba”: 15.30 „Gdy idziemy na 
przepustkę” i inne piosenki żoł­
nierskie; 15.50 „Dylematy CI 
INTiK” z cyklu: „W labiryncie in 
formacji technicznej”: 17.10 „Pa­
miętna rocznica” — montAż; 17.25 
„Rozmaitości o muzyce* ; 17.50
And. ekonom.: 18.10 Z cyklu: „Po 
stawy”; 18.30 Nowości historyczne;
18.45 Jeżyk angielski; 19.07 „Alfa­
bet ork. rozrywk. — Ork. Reginal 
da Kilbey’a”; 19.30 „Reportaż spod 
dzwonnicy”; 19.50 Studio Piosenki; 
20.20 Konc. Ork. PR p. d. St. Ra- 
chonia z udz. solistów; 21.30 Słuch, 
pt. „Diamentowa ściana”; 22.31 
Spotkanie przy półce — Jan Kręcz 
mar; 22.46 Gra Al. Abllwicz — lau 
reatka I nagrody Międzynar. Kon 
kursu Muzvcznego w VerceHi 19R? 
r., 23.01 Muz. tan.; 23.15 Przeglądy 
i poglądy: 23.25 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05. 16 19. 21, 23.50. 

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Przeboje na start; 17.30 „La 
birynt” — ode. 2 pow.; 17.40 Pięć

wiska. Przykładem mogą ta być: 
kolo w ŁAGIEWNIKACH KOŚ­
CIELNYCH, które wyszło z pro­
jektem budowy wodociągu wiej­
skiego; w WOŹNIKACH, gdzie 
przystąpiono do budowy domu na­
uczyciela, czy FAŁKOWIE,
gdzie zainicjowano budowę w czy 
nie społecznym domu socjalnego 
wspólnie z miejscowym przedsię­
biorstwem PGR. Wspólna realiza­
cja z członkami PZPR programu 
rolnego wynikającego z uchwały 
IX Plenum KC PZPR na wsi i w 
gromadzie przyczyniła się do 
wzrostu autorytetu Stronnictwa 
jako partii współrządzącej. Wiele 
uwagi w czasie zjazdu poświęco­
no sprawom dalszego rozwoju pro­
dukcji rolnej.

Podsumowania dyskusji do­
konał prezes WK ZSL Józef 
Wroniak. Zjazd wybrał 25 oso­
bowy Powiatowy Komitet. Pre 
zesem ponownie został wybra­
ny Kazimierz Poczekaj, a se­
kretarzem Ludwik Gano. Do­
konano również wyboru 2 de­
legatów na V Kongres ZSL 
oraz 6 na Zjazd Wojewódzki. 
De^gatami na V Kongres zo­
stali rolm'k z Czerniejewa 
Marian Nowicki i Ludwik 
Gano. (z. k.)

Co ma zdrowe bydło 
do powiatowych granic?

Wielkim sukcesem miejscowych lekarzy weterynarii, 
zootechników i całej służby rolnej było ogłoszenie powiatu 
wrzesińskiego terenem wolnym od gruźlicy bydła. W ten 
sposób jeden z najbardziej „zagruźliczonych” powiatów w 
województwie poznańskim udowodnił, że umiejętne stoso­
wanie zasad higieny w obejściach gospodarskich i praktycz­
na realizacja osiągnięć wiedzy zootechnicznej, pozwala na 
całkowitą likwidację tej groźnej choroby.
Są jednak niezamierzone na 

stępstwa cwego wydarzenia. 
Oto do Wrześni przyjeżdżają 
chłopi z sąsiednich powiatów, 
którzy proszą aby ich gospo­
darstwa, na ogół przygranicz­
ne, przyłączyć do... Wrzesiń­

skiego. Zjawiają się nawet całe

bluesów; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 W. Siemion przedsta­
wia J. Wowrę: 18.25 Nagraj i za­
śpiewaj; 18.40 Piosenki sprzed ka­
mery; 19 Mała encyklopedia wiel­
kiego dram. — John Osborne: 19.30 
Sonety o instrumentach — kontra 
bas. tuba fagot; 19.45 Mel. z pate- 
fonu; 20 Pamiętnik aktora — Zdz. 
Karczewskiego: 20.20 Nowe now 
sze i najnowsze; 21 Taki mały 
sportek uliczny — gawęda J. Kru 
szewskiego; 21.20 Piórkiem Ibisa 
— fel. muzyczny; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — fel.; 21.50 Ope 
ra: A. Rubinstein’a „Demon”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — P- 
J. Próby; 22.15 Pow. w wyd. dżwię 
kowym „Hrabia Monte Chri- 
sto” — 5 ode.; 22.45 Mel. z magne­
tofonu; 23 Miniatury poetyckie — 
Norwid o sztuce; 23.05 Kopć, nie 
tylko dla melomanów; 23.50 Gra 
kwartet G. Gierłowskiego.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 — „Rok przestęp­
ny” — fab. film radź.; 12.45— Przy 
sposobienie rolnicze — „Wpłvw 
jakości surowców rolnvch na opla 
calność gospodarowania”; 14 — 
Turniej przyjaźni — sprawozdanie 
z miedzvnarodowvch skoków nar­
ciarskich” w Zakopanem; 10 — 
Przysposobienie rolnicze — (powt.);

Dylemaiy inwestycyjnej złotówki

By szybko zwracały się miliony
Uchwalony przed kilkoma 

dniami wojewódzki plan 
gospodarczy na rok bie- 

że nakładyżący przewiduje,
inwestycyjne dla Wielkopol­
ski sięgną około ~ 9 miliardów
złotych. Taka suma przezna­
czona jest na dalszy rozwój 
przemysłu, rolnictwa, budow­
nictwa mieszkaniowego i ko­
munalnego, oświaty i kultury, 
służby zdrowia itd- Tyle wła 
śnie przypadło Wielkopolsce z 
ogólnonarodowego „bochenka”, 
który musi być rok rocznie 
dzielony sprawiedliwie, by roz 
wijał się cały nasz kraj i by 
zanikały różnice •występujące 
jeszcze między poszczegól­
nymi jego dzielnicami.

Zadaniem władz wojewódz­
kich jest taki podział posiada 
nych funduszy między poszczę 
gólne sektory gospodarcze i 
dziedziny życia, by przyniosły 
możliwie najwyższe efekty w 
postaci nowych mocy produk­
cyjnych, towarów rynkowych, 
domów mieszkalnych, urzą­
dzeń socjalnych, szkół i szpita 
li. Zadanie to wcale niełatwe, 
zważywszy nasze notrzeby, o- 
czekiwania i nadzieje.

Jakie przyjęto więc kryte­
ria działalności inwestycyjnej? 
Generalna zasada brzmi: nale 
ży stwarzać najbardziej dogod 
ne warunki dla dalszego i bar 
dziej intensywnego rozwoju 
gospodarki województwa- Zgo 
dnie z tą zasadą najwyższe na 

delegacje, jak np. z wsi Buko­
wy Las cęy Przemysławowo z 
powiatu średzkiego. Niezwy­
kli „petenci” twierdzą, że rów 
nież mają bezgruźlicze obory 
i nie chca, aby ich bydło zara­
ziło się chorobą od innych.

I któżby przypuszczał, iż li­
kwidacja gruźlicy może za­
grozić zazwyczaj stabilnym po 
działom administracyjnym ?...

(ad)

ZMS-owcy z Wronek na spotkaniu 
z i sekretarzem KP PZPR

Sredni wiek tysiącosobowej załogi Fabryki Maszyn i Urzą­
dzeń wc Wronkach wynosi 27 lat. Za 15 lat zakład zatrud­
niać będzie 2 tys. osób, zaś jego produkcja globalna wynie­
sie 580 min zł rocznie. Wiele stanowisk obsadzi nowa kadra 
specjalistyczna. Już dziś kierownictwo zakładu stawia na 
młodzież.

16.35 — Dziennik; 16.45 — „Kraj i 
świat na 16 mm”; 17 — „Telewi­
zyjny Ekran Młodych”; 19.20 — Do 
branof i dziennik; 20.05 „Zjadacz 
dyń” — film fab. prod. ang.; 21.50 
— „Z czego budować” — z cyklu 
— „Klucz do M3”; 22.15 — Dzien­
nik.

ŚRODA: 8.25 — „Próba miłości” 
— fab. film jugosł.; 9.55—10.25 — 
Historia — kl. VII: „Rok 1848 w 
Europie”; 10.55—11.25 — Fizyka kl. 
VII: „Tarcie pożyteczne i szkodli 
we”; 15.55 — Matematyka w szko­
le: „Wektory zaczepione i kąty 
skierowane”; 16.25 — PKF; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla młodych wi 
dzów: „Latający Holender — 
u wrót Bałtyku”; 17.20 — „Pano­
rama Lubuska”; 17.35 — „Kronika 
50-lecia Kraju Rad — rok 1939”; 
17.55 — „Za kierownicą”; 18.25 — 
„Trzecim nurtem” — koncert z 
cyklu „Słuchamy i patrzymy”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— „31 luty” — film z serii „Alfred 
Hitchcock przedstawia”; 20.55 — 
Magazyn „Światowid”; 21.25 —
„Ogrody kolorowe” — rep. film.; 
21.55 — „Studio 63” — „O Wysoiań 
skini...” Scenariusz i reźvseria — 
Adam Hanuszkiewicz. Wykonaw­
cy: aktorzv scen warszawskich; 
22.50 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

kłady zostaną przeznaczone na 
te gałęzie przemysłu, które od 
grywają decydującą rolę w 
przebudowie struktury gospo­
darczej jako ogniwa rozwoju i 
postępu technicznego. Są to 
resorty: górnictwa i energety 
ki, przemysłu ciężkiego i ma­
szynowego, budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych. Obok dalszego roz­
woju przemysłowego regionu 
Konina, Koła i Turka kontynu 
owany będzie rozwój ośrod­
ków przemysłowych w Śremie, 
Ostrowie. Gnieźnie, Wągro­
wcu i Pile.

Pierwszeństwo w nakładach 
inwestycyjnych mają te gałę­
zie .gospodarki narodowej, któ 
re posiadają najbardziej ko­
rzystne rynki zbytu i których 
produkcja jest najbardziej de­
wizowo opłacalna. Taki jest 
nakaz wynikający z ogólno­
narodowych potrzeb, określa­
nych przez ciągle jeszcze nie­
korzystny bilans płatniczy w 
obrocie międzynarodowym o- 
raz przez ogólny deficyt mocy 
przerobowych przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych.

Ten ostatni moment w wa­
runkach Wielkopolski nabie­
ra szczególnej wagi. Od kilku 
już bowiem lat zapotrzebowa­
nie na roboty budowlano-mon 
tażowe znacznie przekracza 
możliwości wykonawcze na­
szych przedsiębiorstw. Dotych 
czasowa praktyka przyjmowa 

Inia zleceń rozproszonych i z 
niewielkimi nakładami, a tak 
że rozpoczynanie inwestycji 
nie w pełni przygotowanych, 
doprowadziła do krytycznej sy 
tuacji w naszym budownict­
wie.

Wykorzystując wnioski z nieko­
rzystnych dla rozwoju wojewódz­
twa zjawisk, nasze władze admini 
stracyjne i partyjne postanowiły 
skoncentrować w tym roku prace 
głównie na obiektach już rozpo­
czętych. Zaostrzone zostały też 
kryteria przygotowania inwestycji 
do budowy, w sensie dokumenta­
cji technicznej i kosztorysowej, za 
bezpieczensa potrzebnych limitów 
oraz rzeczywistych możliwości wy 
konawczych przedsiębiorstw. Ozna 
cza to kres stosowanej często za 
sady mówiącej — „byle tylko roz 
począć budowę, a potem już ja­
koś poleci”. Dlatego ponad 77 pro 
cent mocy wykonawczej przeds ę- 
biorstw budowlano-montażowych 
zaangażowanych zostanie przy in­
westycjach już rozpoczętych. W 
inwestycjach planu centralnego 
wskaźnik ten sięga aż 92,5 procent. 
Z tego też względu w bilansie koń 
cowym zabrakło mocy wykonaw­
czej na ponad 390 min złotych, 
dlatego n ektóre bardzo nawet po­
trzebne obiekty, jak np. szkoły 
czy szpitale, przesunięte zostaną 
na okres późniejszy.

ZP ZMS Zdzisław Bartol 
przedstawił dorobek pracy tej 
organizacji w powiecie.

I sekretarz KP PZPR z uz­
naniem mówił o pracy ZMS, 
podkreślając odmienność lo­
sów młodego pokolenia daw­
niej i w Polsce Ludowej. Okre 
ślił spotkania młodzieży z dzia 
łaczami politycznymi jako do­
brą formę współpracy. B. Sta 
chowiak odpowiadał także na 
pytania.

Uroczystość zakończono wrę 
czeniem legitymacji kandyda­
ckich i członkowskich PZPR, 
dyplomów uznania i krawa­
tów organizacyjnych. Przodu­
jący ZMS-owiec Stefan Urban 
otrzymał „Brązową odznakę 
Janka Krasickiego”. Brygada 
z oddziału mechanicznego wy­
stosowała list do młodzieży 
szamotulskiej z apelem o po­
dejmowanie czynów z okazji 
25-lecia Polski Ludowej, (mr)

Kara h a wanturnictwo
Jan B|, lat 57, z Nekli będąc w 

stanie nietrzeźwym, awanturowa’ 
się we własnym mieszkaniu tak 
głośno, że słyszeli to okoliczni są- 
siedzi. Zakłócił w ten sposób po- 
rząd,ek publiczny i spokój. Za po­
wyższe wykroczenie Kolegium 
Karno-Administracyjne przy Pre­
zydium PRN we Wrześni wymie­
rzyło Janowi B. karę 6 tygodni 
aresztu zasadniczego 1 obciążyło 
go kosztami postępowania, (kst)

Nie każdy oczywiście przy-* 
klaśnie tak zaostrzonym rygo­
rom. Z pewnością niejedna de 
legacja wydeptywać będzie 
ścieżki do władz wojewódz­
kich, aby jakoś wepchnąć da­
ną i z pewnością potrzebną in 
westycję do planu. Jednak ta 
niepopularna dla określonych 
miejscowości polityka stwarza 
przesłanki, że już w 1970 roku 
możliwe będzie znaczne posze­
rzenie zakresu robót nowo roz 
poczynanych.

Część środków inwestycyj­
nych przeznaczonych dla 
przedsiębiorstw zarządzanych 
centralnie oraz większość w 
planie terenowym przeznacza 
się na rozbudowę i moderni­
zację zakładów. Jest to bo­
wiem podstawowy warunek, 
zwłaszcza w odniesieniu do 
przedsiębiorstw terenowych, 
gwarantujący zarówno lepszą 
jakość i wydajność produkcji, 
jak i poprawę warunków bez 
pieczeństwa i higieny pracy.

Wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego 
naszego województwa win­
na osiągnąć w tym ro­
ku 46,6 miliarda złotych 
(3,4 mld więcej niż w ro­
ku ubiegłym). Założony wzrost 
tylko częściowo zostanie osią­
gnięty w wyniku nakładów in 
westycyjnych. Większość po­
czynionych nakładów przynie­
sie bowiem efekty dopiero w 
roku 1970 i w latach następ­
nych. Pokaźne wartości muszą 
więc zostać osiągnięte przez 
zwiększenie wydajności pracy 
i pełniejsze wykorzystanie ist­
niejących mocy produkcyj­
nych. (fb)

Z Leszna

Wszystko 
o mlcczsrs'iw'0

W Lesznie odbyła się trzy­
dniowa konferencja dla kie­
rowników Spółdzielni Mle­
czarskich z województwa byd 
goskiego i poznańskiego, po­
święcona omówieniu zadań 
dla tego pionu na lata 
1969—1975, wynikających z 
uchwał V Zjazdu PZPR.

Głównym przedmiotem o- 
brad były sprawy związane z 
produkcją i skupem mleka, 
ulepszeniem i poprawieniem 
zaopatrzenia rynku krajowe­
go w produkty mleczarskie o- 
raz zagadnienia osiągnięcia 
lepszych rezultatów ekonomi­
cznych, zmian statutowych i 
porządkowania terenu działa 
nia spółdzielni mleczarskiej.

Podczas obrad zapoznano 
zebranych z zadaniami stoją­
cymi przed Spółdzielnią Mle 
Czarską w Polsce na odcinku 
skupu i przerobu mleka. W 
1975 roku szacunkowy wzrost 
skupu mleka ma osiągnąć 
7.300 milionów litrów, przy 
istniejących możliwościach 
przetwórstwa w granicach 
5.500 milionów litrów. Aby 
sprostać tym zadaniom spół­
dzielczość przemysłu mleczar 
skiego będzie musiała bardzo 
poważnie zabrać się do inwe 
stycji — budowania nowych 
zakładów mleczarskich. Zwró 
cono również uwagę na zagad 
nienia unowocześnienia tech­
nologii kazeiny.

Uczestnicy konferencji zwie 
dzili Zakład Rolniczej Mle­
czarni Spółdzielczej w Lesz­
nie oraz wzięli udział w spe­
cjalnie zorganizowanej impre 
z'e Leszczyńskiego Zespołu 
Satyryków Domu Kultury, (r)

St. Okupniczak — Leszno — Po 
wyczerpujące informacje na­
leży się zwrócić do Rady Łowiec­
kiej w Poznaniu, ul. Libella.

(104)
Henryk Pawlik Oborniki — Tyl 

ko „Motozbyt” w Poznaniu ul. 
Gorysława (Antoninek) może Pa­
nu udzielić konkretnej informacji.

(199)
Kazimierz W. Środa — List Pana 

przekazujemy do dyr. „Domu 
Książki”. (198)

Leon K. Otusz — O części za­
mienne do motocykla należy się 
zwrócić do „Motozbytu” w Anto- 
ninku koło Poznania ul. Gorysla- 
wa. (216)

Elżbieta J. Kościan — Podajemy 
adres: Wojewódzki Z" kład Szkole 
nia „Oświata” Poznań, ul. Zeylan 
da 10. (167)

Lorych A. Moraczewo pow. 
Gniezno — W każdej szkole czy bi 
bliotece gromadzkiej znajdziesz 
„Informator”, w którym sa wyjaś 
nienia dotyczące szkół. (172)

Andrzej Ch. Wągrowiec — O ta­
kich kawiarniach nic nam nie wia 
domo. (163)


